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we Fra Prezydłe~t B/ERUT.Rz'ąd rnadz 
ob~ protektorat 'I 

•• 
Jl 

nad akciq ... 
wymklny kulturalnej polsko~ radzieckiej • • • • • • 

wARszAwA PAP. - Pre:zydent Rzecz~o- Maurice Thorez wzywa lud francuski do z1ednoczen1a się w 1m1ę 
6po1Hej Polskiej Ob. Bolesław .Bierut iprzyiął k• k • b• t Q ·11 ' delegację T-wa Przyjaźni Polisko - Radzieckiej Wal 1 Z narzuconym przez rea CJę ga tne em UeUJ e a 
w osobach: prez a zar.ządu głównego min. 
Henryka Swiątkowsk.iego, selkretarza general­
nego ob. Stanisława Wrońskiego i członka pre 
zydium zarządu głównego ob. Zofii Wa.s.ilikow 

re.z omówi! obecną sytuację we 
Francji. 

skiej. 

PARYŻ PAP. - Przywódca Francuskiej· Par 
tii Komunistycznej Maurice Thorez wyglosil 
w Dijon przemówienie przed 20-tysięcz.ną rze­
szą robotnikow. W przemówieniu swym 1ho-

„Nędza klasy robotniczej rośnie! Robotn~cy 

francuscy, rzemieślnicy i cMopi odczuli już Po wysłuchaniu mformacjj o działa:lności ,or 
ganizacji, Prezydent wyiraził zgodę n.a objęcie 
protektoratu nad zainicjowaną przez T-wo o 
Przyjaźni Polsko - Radzieokiej akcją wymia­
ny kulturalnej i ;p-0głębienia przyjaźni polsko­
radzieokiej realizowaną w październiku br.". 

trzeciq au diencję u Stalina 
Arabowie utworzyli 
„rząd tymczasowy" 
na okupowanych teryto­

riach Palestyny 
PARYŻ PAP. - Z Kairu don.osi agencja 

Fra."lce Pre.sse, ie komitet ,poJityczny Ligi A­
rabskiej powziął zasac:ID.iczą decyzję w spra­
w ie utworzenia arabskiego rządu paleGtyńskie 
go. KomHet uważa jednak, że nie nale:l.y do 
jego kompetencji usta-lanie formy i składu 
tego r.ządu, wobec , czego komi•tet adminislra· 
cyjny dla „wyzwolonych te.rytoriów 1Pa.Jeslyń­
slcich", zorganizowany w 'Il.biegłym miesiącu 
pod egidą Ligi, zostaje uznany za „rząd tym­
czasowy" ai do czasu zebrania się !konstytu­
anty. Do komi1e·tu administracyjnego dokoop­
towane będą nowe osobi6t-Ości, wybrane przez 
wysoki komi1et arabski pod przewodnictwem 
muftiego Jerozolimy. Komitet poli·tyczny Ligi 
Arabskiej pragnie, by Arabowie pa·le.c:tvńscy 
6formo•w;ili n:ąd łym<:<za-sowy jeszcz.e w bieżą­
cym tygodniu w celu wyprzedzenia general· 
nego z?p'omadzenia ONZ. Na czele komHetu ad 
ministra.ryjnego mianowanego przez Ligę A­
rabską, stoi jako prezes Ahmed Hilmi Pasza, 
b . generał tu•recki, obecny gnbemat.or Jerozo-
1'.my. 

proszą przedstawiciele państw zachodnich w Moskwie 
LONDYN PAP. Jak dowiaduje się iagen· Podsekretarz ~tanu USA Robert Lovett 

cja Reutera, przed~tawiciele mocarstw za- rzeczoznawca departamentu stanu Charles 
cfiodnich w Moskwie mieli on;ówić w cią- Bohlen, którzy w ciągu ubiegłego tyg'Jdnia 
gu p'onied,ziałku szczegóło~ ra~rt na te- odbyli konferencję z sekretarzem stanu . Mar 
mat rozmow 4 gubernatorow WOJskowych w shallern i amba$adorem brytyjskim sir Oli-
Niemczech. Według informacji z Wtaszyng- . . · d . 
tonu w najbliższych dniach oczekiwane jest ver. Fc~nksem, rozmaw:ah w . me z1elę te17-
uzgodnienie polityki m'Jcarstw zachodnich fonicznie z Londynem .1 Paryzem. Fran_co1s 
przed wystosowaniem prośby o trzecią au- Seydoux, doradca polityczny : francuskiego 
diencję u generalissimusa Stalina. 7.ródla gubernat'.Jra wojskowego w Niemczech, w:;o 
waszyngtońskie ZWI'lacają jednak uwagę na cił w niedzielę samolotem :z. Berlina do Mo-
wahania Francji, wy. 

•• Sukcesy arm11 Mar kosa 
RZYM PAP. - Radio-stacja WO!lnej Grecji 

donos.i, że jednostki armii demokratycznej wy 
parły po zaciętych wallkach oddziały armii a­
teński ej z rejonu góry Parnas. Armia demo· 
kratycznn panuje na calym odcinku frontu 
1'arnas - Helkon, w odległoś<:i kilkud-zies1ę­
cm kim. od Aten. 

Artyler ia wojsk demok.ratycznych zbo.mbar· 
dawała lotnisko Sates w pobliżu Salonik, za­
dając nieprzyjadelowi ciężkie straty. 

Na odcinku Vitsi - Florina toczą się w dal­
szym ciągu walki. W wynilku kontrataków, 

oddziały demokratyczne zajęły kilka wam~h 
punktów strategicznych w re.jonie Dendrocho 
ri - Jeropinghy. 

W Macedonii środkowej wojska demokra­
tyczne atakuj~ umocnione stanowiska niecprzy 
iaciela Asprovalta i Chal~1d iga. 
PARYŻ PAP. - Rozglosnia Wolnej 'Grecji 

donosi, że w ręce armii demc>k,ratycznej wpadł 
rozkaz dzienny, podpisany przez jednego z ge 
nerałów armii ateńskiej. Rozkaz ten zapowia­
da użycie gazów trujących przeciwko wojskom 
generała Markosa. 

.rytyjscy agenci w Indiach 
podburzyli Hindusów przeciw Muzułmanom. Napad wojsk Hindustanu na Hajderabad 

LONDYN PAP. o zwoła.nie specjalnego iposied.zel'1ia Rady Bez kra.ju w celu „przywrócenia pokoju" ii zapew­
nienia bezpieczeństwa przylległych obszarów. 
Dziaiłania wojsk hinduskich mają - jego zda­
niem - charakter „a!kcji policyjnej". Po za· 
kończeniu ·tej aikc.ji naród Hajderabadu ma u­
zyskać momość zadecydowania o swym rzą· 
cl.zie i o st-0sunku kraju do Hindustanu. 

W poo.iedziałelk o 4-ej piecz.eń&twa. 
rano czasu miejsc-0we 
go arrm.ia hinduska 
wkroczyła do Hajde­
rabadu, ostatniego 
księs.!Jwa Indii, ik.tóre 
n ie dołączyło się do 
żadnego z dwóch no­
wych dominiów: Hin­
dustanu d Pa.kistamu. 
Na•tarcie a:rmii hindu­
skiej rozwinęło eię z 
3-ch stron: od półno­
cy, zachodu i południo 
wego wBchodu. 

Komuniiik-att 'l"Ządu Nizam 
Hajde.rabadu hinduskiego motywu­

je !inwazję fa!kitem, że 
rząd Hajderaba,du odrzucił żądania w 5-prawie 
.rozwiązania oddrziałów razakarów, zachowują­
cych si ę agresywni€ wobec Hindusitanu, oraz 
ułatwienia powmtu wojsk hindu.skich do mia· 
sta Sekundera'bad (dawny wiellk.i obó.z wojsk 
brytyjsko - indyjskich). 

Razakarowie, o :których mówi komunikat, 
są muzułmańską o•rgamizacją woj:;ikową. 62-let 
n i władca Hajdsrabadu zwany ,,Nizame!ll" jes•t 
również muzułmaninem. 17 nii.JionQwa lud­
ność .tego kra,ju 6kłada się ·jednak w 80-<:iu pro 
centach z Hindusów. 
, Wojska hindusk,ie zajęły już kilka mniej­
szych miast. 

• • • 
LONDYN PAP. ~edług doniesień z New 
iDelhi wojska lrindusk:ie wkroczyły już do Haj 
deraba:du na głębokości 50 klim. i za.jęły m. in. 
węzeł !kolejowy Naldrug. Na •tym odcinku woj 
6ka Hajderabadu, dy5>ponujące lotnicbwem, sta 
wiały dość silny opór. Na innych odcinkach 
armia inwazyjna nie spotkała eię na razie z 
więk-szym oporem. Itadio Hajderabadu donosi 
o ynmo•nieniu gairni.zonu w Sekunderabad i 
w.zywa ludność do stosowania środ<ków obro­
ny przeciwlotmczej. Wojska hrinduskJ.e ::iacie­
rają z 3-ch prowincji, graniczących z HajdeTd­
badem: z Bombaju na zachodzie, z Madrasu 
na południu i z prowincji centralnych :na pół­
nocy. 

LONDYN PAP. - Londyńskie .koła poinfor­
mowane zapowiadają, że rząd Hajqerabadu -

· be:z,p-0średn.io lub za pośrednictwem 5wych 
przedstawicieli w Londynie - iprześle telegra 
fi&nv aine.l tJ..o """1<.retana aeneralneao ONZ -

• • * LONDYN PAP. - Dowódca porudniowej ar 
mii hin<lus.kiej gen. Rajemdrasimhji ogłosił o­
dezwę <l-0 ludności Hajderaba.du oswiadczają­
cą, że wojska hinduskie wikraczają do tego 

• Ku-Klux-Klanu Mordercy z 
przeprowadzają krwawe wybory w południowych stanach USA 

NOWY JORK PAP. - Znany faszys1a Tal­
madge, członek organizacji Ku~K.lux-Klanu, 
osławiony prześlatlowca Mutzynów, został wy 
b.rany z ramienia partii demo•kratycznej g'..lber 
naforem stanu Georgia. 

Wybory odbywały się w atmosferze nlesly 
chanego terroru. W mieście Al6'ton członkowie 
faszystowskiej organi:$.cji Ku-Klux-Klan q;a· 
mordo1wa01i żonę i 5 dzieci Murzyna Niksona, 
damaqaiiaceao w dla siebie ;orawa uł-0sowa· 

nia. Podczas wyborów dopuszczono się ol1lrzy 
mich fałszerstw. Członkowie komisji wybor­
czych bez.prawnie wykreślali ze spisu Murzy­
nów. 

Os-0by ipodejr:zane o poglądy pos'.ępowe z·a­
trzymywano nie dopuszczając ich do urn wy­
borczych. 

Na dlustracji - członilco'Wie zbrodl!liczego 
Ku-K.lux-KJanu podczas swego generalnego 
za:romadzenia w 6'tairriA Georaia. 

sikulki tzw. „planu Mayera", a obecn:e gr0.zi 
im nowy plan wy.zysku - ,plan Queu:lle 'a, 
Od chiwili, gdy komuniści zostali usu~~ęci z 
rządu, sytuacja gospodarcza Francji s~a1e s:ię 

pogarsza. Kaipitaliści ameryikańscy grożą, że 

gdyby do r.ządu powrócili iprzedstawici~le ~udu 
francuskiego, wszelka pomoc w ramach pla.· 
nu Marishalla zostałaby natychmiast cofn:ęta. 

Czy SUWeJ'eJl!lOŚĆ Francji nie stała się pus'ym 
fraze6em, jeżeli wszy&f:kie rozkazy ;tlą 2 Wa• 
szyngtonu". 
Mówiąc o nowyim rządzie francus:kam, Tho· 

rnz oświadczył: „Premier Queuille, który był 
już 22 razy mi.nistrem, powiedział ot-.varcie, 
że n.ie bierze na siebie żadnych zobo"Nlązuń w 
sprawie płac robotniczych. Można więc przy• 
puszczać, że obiecooy zasiłek w wysakości 
2.500 franków dla wszystkich robotników !run 
cu.skich nie będzie wypłacony". 

Następnie mówca podkreślił kontakty nnwe­
go rządu z kolami gaullistow6ltimi i stwierdził, 
że masy pracujące domagają się 1 będą się do 
magaly rządu jedności demokratycznej. 

W zakończeniu 6Wego przemówienia przy· 
wódca komunistów francuskich wezwał wszv• 
stkich patriotów i s=erych republi1kanów efo 
zjednoczenia się dla walki przeciwko re;i.kcji. 
I' I :fi I ·I I 1.1·.·1: 1"1"11·1 ·1:T • 1.·1 · :1·~' ll'l'l 'lil!.I 11' 1"1 1''1'1M"1''1 :11· .1rn 1 Il I I I I ·I 

Prezydent Gottwald 
na urlopie 

PRAGA PAP. - Prezydent republiki cze• 
chosłowackiej Klement Gottwald wraz z ma» 
żonką udali się samodotem na Krym, gdz;ie sp~ 
d.zą wakacje. Na '1otni51ku prezydenita żegnali: 
premier Zapotocky wraz z całym gabinetem, 
amba.sadQr l!'adziecki - Silin, sekreta.rz gene· 
rahny partii komun'istyoz:nej - Slansky, oraz 
przedSitawiciele władz n:ą,dDIW~h. 

Konferencja w Paryżu 
w sprawie byłych kolonii włoskich 

PARYŻ PAP. - W ponie<lziałelk o godz. 
15.30 .roz!poc.zęły sję obrady przedstawicii:!i 4 
wielkich mocarstw w sprawie przY5złości b. 
kolonii włoskroh. 

Obrady zagaił minister spraw zag:an'.czn~ 
reipubliki franruSlkiej Robert Sohuman. Na cze· 
le delegacji radzieckiej ęotoi wicemimster 
spraw zagranicznych ZSRR Andrzej Wysryń­
ski. Stany Zjednoczone reprezentuje ~mbasa• 
dor amerykański w Londynie Lewis Doug~as, 
a Wie.Lką Brytanię - minister stanu Hector 
Mac Neił. 

Wallace oskarża Trumana 
NOWY JORK PAP. - Kandydat na pT€ZY· 

<lenta USA z ramienia Partii Post"?powej. Hen· 
ry Wallace, przemawiając w Baltimore, pod• 
dał os•trej krytyce politykę prezydenta Tru· 
mana Mówca &twierdził, że wielkie koncerny 
rugdy je6zcze nie cieszył'(; się taki-:n popar· 
dem n:ądu i .nie ciągnęły takich zy5ków z ~e­
go polityki., jak obecnie. Rząd Tmmana odc:ał 
władzę w ręce prowodyróiw z Wall-Street i 
wojskowych. Wśród 125 osób mianowanych 
przez Trumana na wysokie stanowiska w au· 
m:nistrracji - znajduje się 57 prze0dst:iw.c1eli 
arn:ui, lub wielkiego kapitału. 

Wallace wska.zał, iż . oświadcze;i:a T:umana 
maiące rzekomo świadczyć o jego po"tęp-0-
wych ;poglądach, w r.z.eczywistości podyktowa 
ne •były względami wyborczymi. Truman mó­
wił o rozszer:zeniu praw obywatelskich , jed· 
nakże nie zniósł dyskry'minacji ra&:Jwej w ar· 
mii, a nawet wydał osławiony rozkaz w spra­
w:a badania lojalności ll'rzędników pdust·Nc· 
wych. Oskarżając przeciwników o wywołvwa 
nie histerii, w USA, Truman składa o~ę::lzia w 
!kongresie, które wywołują ten sam sku 1 ek. 
Wa1lace oświadczył, że gdyby prez. Ta1man 
rzeczywiście chciaa uchylić ustawę a."Ltyrob,•t­
n.iczą Tafta • Ha:rtley'a, to wystąpiłby prze· 
ciwko członkom kongresu z własnej pa~tli, 
k~órzy wypowiedzi.ęli się za tą us!awą. 

. w .allace zażądał .w końcu, aby rqd wyku­
p · ł 1 sam prowadził przedsiębiorstwa przemy­
słowe, ,produkujące samoloty bojo~e. Dla 
bezpieczeństwa USA - ośiwiadc:zył on - jest 
rzeczą konieczną, aby tym przedsięoiorntwom 
które !!J.ie mogą istnieć w wawunikach iprodukcji 
ipokoiowej, nie pozwalano maico·wać dla ~ 
ny. 



• 

Reform.a szkolnictw ·rolnicze o Pbrtret a Bevina 

Uczczenie pamięci ofiar Majdanka 

26) Jerzy Korwi!! . 

Zabójstwo Walde·m·aro Glucka 
czasami dreszcz wzerażenia - jego martwo I woc swoich wysiłków wychowawczych w do 
ta jest blJska obrazu śmierci, przywołuje do mu, szkole, instytucjach i kościele brukają 
pamięci wzrók trupa. Andrzej zdumiewał nagle i wołają, że nie można być naiwnym. 
się coraz bardziej zmiennością stanów psy- Tak to właśnie nazywają. 
chiC7lllych, jakim ulegała Natalia z sekundy Przerwała swój wywód głębokiego Wu, 
na sekundę. Nie była osobą zrównoważoną o dysząc zlekka, ale wyraźnie, taka ogarnęła 
stałych niezmiennych cechach wwglądu i po- ją emocja. W słowach, które wypowiedzia-

- Nie rozumi111n tego - wyznała. 
- Poznając życie tak dalece, że zmusze-

ni jesteśmy zrewidować pojęi;:ie o świecie 
przedstawione w książkach, nie możemy 
jednocześnie pogodzić się z ciemnymi stro­
nami rzeczywistości i pragniemy ją prze­
kształcać. 
· - Idealizm, romantyzm.. . 

- Nie, właśnie realizm, tylko istotny. 
Mrzonki przecież zdecydowanie odrzucamy, 
książki uczą zaś aktywnej postawy„ wobec 
zła. Realizmem nazywa się dzisiaj często 
·zręczny układ ze złem, gdy jest to tylko 
pogłębianie nieszczęścia. Walka ~ złem 
jest dQpiero najprawdziwszym rea.hzmem. 

- Bardzo jednak romantycznyui.„ 
- Jest pani w błędnym mniemaniu. Nie 

ma realizmu romantycznegQ, "Wynikać on 
może jedynie z większej, prawie zupełnej 
świadomości, staje się więc jej wykładni­
kiem. Walka ze złem jest nakazem tęj głęb­
szej świadomości rzeczy. 

- I tym chce pan „prostować" ścieżki! 
Słowo „prostować" wypowiedziała z tak 

SZC?.egółowym naciskiem, że ton głosu 
mógł uchodzić za ironię. Nacia wciągała się 
jednak w rozmowę, coś ją w niej widocznie 
interesowało. 

- Nie liczy się part z siłami, które są po­
tężniejsze od logiki i nakazów. Podziwia-

• 

stępowiwia. Przepływał przez nią strumień, la, tyle było rozgoryczenia i bólu, że An­
łem zawsze słownictwo katolicyzmu. Mówi któty,niósł to znużenie, to koncentrację drzej niemal wykrzyknął: : 
ono, że istnieją młyny bo~, które nieustan- wszystkich psychicznych sił, to radość i za- - Tak wielkie przeszła pani rozczarowa-
nie mielą. Nie wiem, czy te mł:vn:v są boże, interesowanie życiem i znów smutek, pełny nie? _ 
ale pojęcie żarn zgniatających ludzi • ich głębokiej rezygn14cji. Gdy patrzył w jej ziela - To za słabe określenie. Widzi pa.n, ko­
dzieło ba.rdzo mi odpowiada, jest tragicznie ne, teraz pustką wiejące ocz:v, czuł jakbv bieta bardziej narażona jest na zbrukanie, 
bliskie prawdy. · zimny pi:>wiew ·z samei głębi jej dziwnej niż mężc:zyzna .. 
· Andrzejowi zdawało się, że jej głos zała- duszy. Przeszedł go dreszcz. Powstrzymała się nagle od dalszego mo-
mał się lekko i załkał, ale tylko przei krót- _Niech pani tak nie patrzy! - Zawołał wienia, jakby odczuła, że powiedziała już za 
ki moment. Opanowana natychmiast ciągnę wtedy. · wiele, jakby zbyt wyraźnie zdradziła siebie. la dalej. - Ach, p!7.epraszam ! To było bardzo Znów przyjrzała mu się uważniej i nagle z 

- Mówił pan o konfrontacji życia i wie- gJębokie zamyślenie. Nic więcej! Nic więcej! niekłamanym przerażeniem zapytała: 
dzy;"'rzeczywistości i książek, a zapomniał Ostatnie słowa podkreśliła bardzo silnie, - Gdzie my jesteśmy? 
pan o }confrontacji młodości i życia. aby wpoić może w Andrzeja takie same - PrzeJ"echaliśmy Skierniewice. 

_ O tym nie zapomniałem, ale nie lubię k · 'a.ki t ra1 · t • tematu tego poruszać. prze ~narue, J e s a a się ugrun owac - To już pól drogi, mój Boże! 
M Ż j A h ł d • • 1 w sobie. N'"" od· ł · • dzo j tak - o e pan ma rac ę. c , m o osc .„. . _Na wspomnienie 0 młodości? _ za- . k. p Ję a więceJ prawa l_le. na-

Gdy dorośniemy, ucieka od nas zbyt szybko! pytał. nuętrue rozIJ?.owy, w~tala z ławki l pod~zła 
- Może nie tyle szybko, ile tragicznie, _Na wspomnienie czegQŚ jeszcze bar- d,? okna. Usiłowała_)e ot~orzyć, ale ~1:c1ęło 

choć są ludzie młodzi p;rrez całe życie. Prze- dziej tragicznego! _ odpowiedziała ei cho. s~ę bardzo mO<?IJ.~· iz dopiero ĄndrzeJ i to '!­
cież jest to wyłąeznie kwestią postawy psy- _ w dzieciństwie wpajają w na.s, pan to pa memałym yvysilkiem zd9łał . Je ~ruszyc. 
chicznej, zachowania młodzieńczych entu- mięta chyba doskonale, wszystkie głębsze Prz~z otwor ~padło z. pol Ś\vie~e, pachnące 
zjaz:mów, złudzeń, nadziei. Na tym zaś pole- pojęcia, a więc ideę dobra, sumienia, skru- powietrze. ~iatr od?-'lewał dym .Iokomoty­
ga tragedia, że życie, gdy wciąga nas głr, chy, przebaczeni&, piękna, siły moralnej. wy w przec1:vnym kien.:nku, powiet.rze było 
bie.ł, rozwiewa wszystko - rzeczywistosć Powtarza się: :6.ie kradnij, nie kłam, czcij wię~ ~ste i pełne wom skoszoneJ trawy 
jest b~zo g<?rzka. . . ., rodziców, aby, gdy zdobywamy sa.modziel- łubmu 1• sos.nowego l~u. .• 

Paru Natalia zatopiła się nagle w .my~- ność, walkę o byt poznać od razu zaprze- Natalia me przestaJąc patrzec na pola 
lach i patrzyła przed siebie swym nic m.e w:- czenia tych wszystkich wzniosłych przy ka- zapytała: . 
dzącym wzrokiem, gdy oczy gasną, staJą się I zań. Dorośli stworzy .ij takie warunki byto- - Czy Jest pan marzycielski? 
martwe, a wizje napływają od wewnątrz, 7i wania, że trzeba kłamać, oszukiwać i czesto - Nie r-07;1·-.U>..m. ovta,nia... 
my$li. TeJ?O rodzaju .spojrzenie wywołuje rui.wet łamać innych bez skrupułów. CalY. o- nJ. c. nJ 

• 
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Rezolu.cia Plenum Komitetu Łódzkiego P R 
· · · d h 1 · · · nacjonalistycznego w kierownic -w sprawie wahań i po1ednawstwa w stosunku do o c Y ~ni.a prawicowego 1 K •t tu Łódzkiego a także , 

twie łódzkiej organizacji partyjnej, oraz innych błędach i niedos!at~ach w pracy . om~.eł, d k. j PPR' 
o drogach przezwyciężenia tych błędów oraz usprawn1en1a pracy organ1zac11 o z ie . . 

I. 

O pojednawstwie w części kierownictwa Komitetu 
Łódzkiego i jego przejawach 

U chwały sierpniowego Plenum K. C. 
PPR w sprawie odchylenia prawicowego 

i nacjonalis_tycznego w kierownictwie par­
tii, jego źródeł i sposobów jego przezwy­
ciężenia, referat Generaln~go Sekretarza 
K.C PPR, tow. Bolesława Bieruta na Kra­
jowej Naradzie Aktywu PPR, samokryty­
ka tow. Wiesława, wygłoszona na tejże 
Krajowej Naradzie Aktywu PPR ujawniły 
w pełni, preed całą partią, przed klasą ro­
botni czą i przed wszystkimi ludźmi pracy 
istnienie niebezpieczeństwa prawicowego 
i nacjonalistycznego odchylenia w kierow­
nictwie pp,rtii. Odchylenie to było tym groź­
niejsze, że n95icielem jego okazał się były 
Sekretarz Generalny K.C. tow. Gomułka -
Wiesław. 

W owe dni kryzysu, które poprzedzały 
sierpniowe Plenum K.C. PPR i uka­

zanie się uchwał tego Plenum, któ­
re uzbroiły całą partię w orę~ dla 
walki i dla przezwyciężenia prawicowego 
i nacjonalistycznego odchylenia, - wszyst­
kie organizacje partyjne w całym kraju 
jednomyślnie skupiły się wokół KC PPR, 
walczącego o słuszną, generalną linię par­
tii i wsparły go w jego walce z odchyle­
niem prawicowym i nacjonalistycznym. 

B ył tylko jeden smutny wyjątek. Tym 
wyjątkiem okazała się część kierow­

nictwa Komitetu Lódzkiego, która zajęła 
pojednawczą pozycję w stosunku do tego 
odchylenia (I-szy Sekretarz LK PPR tow. 
Loga-Sowiński). Ta pojednawcza pozycja 
tow. Logi-Sow~ńskiego ośmieliła pl!wną 
grupkQ towarzyszy do antypartyjnej robo­
ty, ujawniając ich prawicowe i nacjonali­
styczne tendencje. Niektórzy towarzysze, 
a w szczególności tow. Hyra, posunęli się 
tak aaleko, że nadużywając swego stano­
w\ska wprowadzali w błąd towarzyszy par­
~jnych co do charakteru kryzysu w file-

• T.Q'fllictwie partii, sprowadzając zagadnie­
" nia ideologiczne i polityczne do rozgrywek 

personalnych - dawali żer plotce reakcyj­
nej, szkalującej naszą partię. 

W ten sposób pojednawstwo niektórych 
towarzyszy podważało spoistość, zwar­

tość i zdolność mobilizacyjną kierownictwa 
organizacji . łódzkiej, osłabiała bojową po­
stawę organizacji partyjnych w odpiera­
niu ataków reakcji na naszą partię. Wno­
siło to rozdwojenie do kierownictwa organi­
zacji łódzkiej, stawiało V{ trudnej sytuacji, 
stojącą na partyjnych pozycjach większość 
kierownictwa organizacji łódzkiej. 

Q szkodliwych skutkach pojednaw-
. stwa poucza nas tow. ST ALIN: 

„Chocki o to, - mówil Stalin - roz­
ważając zagadnienia walki z odchyle­
niem prawicowym w WKP(b) w kwiet­
niu 1929 roku, że kiedy wypowiada 
się wojnę odchyleniu prawicowe-mu, 
prawicowi odchy"leńcy przedzierzgają 
się .zazwyczaj w pajedJnawców i sta­
wiają partię w trudnej sytuacji. Aby 
uprzedzić ten manewr odchyleńców pra 
wicowych, trzeba postawić sprawę sta-
41.owczej walki z pojednawstwem". 

{ J. Stalin - Zagadnienia Lenini­
zmu - str. 224 wyd. polskie) 

D okonana w rezolucji sierpniowego Ple-
num KC PPR analiza odchylenia pra­

wicowego i nacjonalistycznego w kierownic-· 
twie partii, jego źródeł i sposobów prze­
zwyciężania winna być z szczególną uwagą 
przestudiowana w naszej organizacji łódz­
lriej. 

S charakteryzowana wyżej sytuacja w 
kierownictwie Lódzkiego Komitetu 

groziła podważeniem poważnego dorobku 
łódzkiej organizacji partyjnej. Przecież je­
sli dziś - po tak ciężkich zniszczeniach 
dokonanych przez okupanta - liczba za­
trudnionych w przemyśle i w innych gałę­
ziach gospodarstwa m. Lodzi trzykrotnie 
przekracza liczbę zatrudnionych przed woj­
ną, jeśli nie ma w Lodzi kwestii bezrobocia, 
jeśli włókiennicza Lódź dostarcza więcej 
niż połowę tkanin potrzebnych dla przy­
odzianh ludności miast i wsi polskich, je­
śli ruch współzawodnictwa w fabrykach 
łódzkich objął dziesiątki tysięcy robotni­
ków, jeśli z ruchu tego wyłoniło się tysią­
ce przodowników pracy, jeśli zakreślamy 
sobie dziś dumne plany przebudowy i roz­
budowy przemysłu łódzkiego, rozbudowy 
naszego miasta, jeśli nie ma dziś dzieci ro­
botniczych pozostających poza szkołą, je­
śli w ł ... odzi pozbawionej przed wojną uni­
wersytet u ~ <.: udiu~e obecnie na }i'!.znych 

· , · t r · · , · ej demokracji wey•:nątrzpartyjneJ. Przeszka-
wyższych uczelniach . kilkanaście tysięcy r!)bo.tm\rnw oraz m e igen~Ji pra~uJąc ~ I dz ło to wychowaniu podstawowych kadr 
młodzieży, jeśli życie gospodarcze, społecz- ~aJdowało to WYraZ w :ymk:~ gk~~owah p:tyjnych w duchu zasad marksizmu-leni­
ne i polityczne naszego miasta tętni żywym ma do rad zakładowyc. ' w 0 . u oryc'ł nizmu i rowadziło do odrywania się słab­
~ulsem -- to we wszystkie te osiągni~ci~ k:in~ydatury peperowskie, skupia!y wok~- sz eh icleologicznie jednostek od życia 
włoży~a S'I"' '.lj ogromny wkład pracy, walk1 siebie 75-90 procent ogołu głosow~ w r " !rt ·ne 

0 
i krwi łóćlzka. organizacja partyjna, wło- ~~ących n~kładach ."Głosu Robotniczego WP ~~ysrkie te braki w pracy Komitetu 
żyL. peperowcy łódzcy. 1 mnych pism partyJnrc~. . . h Lódzkiego już w przeszłości wpływały 

K lasa robotni~za darzyła też naszą or- Q b?k Jed?a~ wynnenwz:ych h 1 di~nyc na zmniejszenie odporności organizacji par­
ganizację partyjną która odzna~nła .me~y;ruemonych ~owR;Z,nyc. z o yczy t . . w Lodzi wobec nacisków re-

się swoją ofiarnością i poświęceniem coraz i os1ągmęc trze~'.3- stv.:ier~ic, ze w J?racy ~J~:J( tr .k p Z p B Nr 2 w roku ub.) 
większym zaufaniem, co znajdowało s~ój Komitetu ~ód~K.i~go 15tni8;ł sze~eg ~stot- ~ac~ra~ ~iiiie%tnoŚci. i· zdolności łódzkiej 
wyraz w ni~ust:i:nnym ?'apływie d~ . na- nrch brakow i me~osta~kow. . Nie~tore z organizacji partyjnej do przełamywan~~ 
szych orgamzacJi partyJnych przoduJących mch były nawet naL\lrY ideolog1czneJ. trudności, które wysuwał przed nią rozwoJ 

W sobotę, 11 września b. r. odbyło się plenarne posiedzeni~ K~itetu Łódz- walki klasowej. W tym okresie łódzka or­
kiego PPR. Plenum wysłucluiło referatu tow. Wladyslawa Dworak?.wsl\,'l,~go o.uchi.va ganizacja partyjna często tylko dzięki po­
U1ch sierpniowego Plenum KC PPR. w samokrytycznej dy.sh,'W!Ji, k~ora UJWl.';"nila mocy KC znajdowała V(łaściwe drogi. 
szereg braków w pracy Łódzkiego Ko mit etu PPR wypowiedzialo się dwudziestu Błędy i braki w pracy organizacji łMz-

ldej i Komitetu Lódzkiego w tym okre-
towarzyszy. . . , p· dd ł · kryt KC a 

Plenum Komitetu Łódzkiego post anowilo zwolnić od obowiązlww ie~szego sie po ane s uszneJ yce przez , 
Sekretarza Łódzkiego Komitetu tow. Lagę-Sowińskiego oraz tow. Hyrę - kierow- ni~ przezwyciężone do końca niewątpliwie 
nika Wydziału PrJQ>G,gwndy Komitetu Łódzkiego. . . miały swój wpływ i na kształtowanie się 

Plenum Komitetu Łódzkiego wyb ralo jednomyślnie na stam~lw P1erwsze- błędnej pozycji części kierownictwa KL. 
go Sekretarza Komitetu Łódzkiego to w. JY?a4ys~wa Dworak?Wskiego. w ostatnim okresie kryzysu w kierownic-

P"lenum przyjęło jednomyślnie rezolucJę, ktorą oook zamieszczamy. . 

1 

twie partii. 
W niedz;.elę 1~ września b. r. w sali OKZZ obradował Aktyw Party1ny or- · 

ganizacji wdzkiej PPR. Referat o uchwalach sierpniowego Plenum KC ~PR wy- • ID. 
glosił Pierwszy Sekretarz Komitetu Łódzkiego . pp R tow. Dworakowski Wlady- I Drogq krytyk( i samokrytyki przezwyciężymy błędy. 

slaw. . . • d kus .. ·n1 udział 21 towarzyszy Na1'<1ifu 

1 

usprawnimy pracę łódzkiej organizacji partyjnej 
W ożywicme1 samokrytyczneJ ys Ji wzi~ , . . : . . . , • . . . 

Aktywu Partyjnego orgamizacji łódzki kiej jedn . ~lnie w_yrazUa s:wo1ą pe"łną M ozn'.l' ~u~ wątpi~, ze o:gamz~cJa partyJ-
solidarność z uchwałami sierpniowego l'lenum Komitetu Centralnego PPR oraz na i JeJ odnowione kierownictwo potra 
uchwala.mi Plenum Komitetu Eódzkieg o PPR. fi na drodze krytyki i samokrytyki prze-

zwyciężyć braki i niedociągnięcia w pracy 

Braki .•. błędy w pracy Komitetu Łódzkiego Komitetu Lódzkiego i łódzkiej organizacji 
partyjnej. Cała łódzll& organizacja partyj­

j lódzkiey· organizacji partyjnej na powinna ściślej powiązać się z masami 
pracującymi, zwrócić twarzą do potrzeb i 

f IT. 'żywotnych spraw klasy robotniczej i inte-
Do 'braków i błędów w pracy Komitetu ki z objawami biurokratyzacji w aparacie ligencji pracującej, zwłaszcza zaś otoczyć 

Lódzkiego zaliczyć należy: administracyjnym przemysłu. większą troską kobiety pracujące, oraz 

1 Poddawanie się naciskom kołtunerii, S labo pracowały Wydziały: Samorząd o- uczącą się młodzież. Powinno to znaleźć 
co znalazło wyraz w niewłaściwym wy i Komunikacyjny, które rzadko wy- wyraz w skierowaniu uwagi naszych towa· 

stosuńllu tqw, H.yry - kierownika Wy- stępowały do kierownictwa ze swoją wła- rzyszy w Zarządzie Miejskim i w przemyśle 
działu ;propagandy Komitetu Lódzkiege do sną inicjatywą. na sprawy remontów domów, budownictwa 
pięknych rewolucyjnych tradycji łódzkiej edakcja „Głosu" ma poważne zanie- ~ie:szka~ dl~ świata pra.cy, rozbudowy ~i~~ 
organizacji, na których wychowywać nale- R dbania w dziedzinie naświetlania za- c1. złobkow 1 przedszkoli. '!'rz:ba ~~oc1c 
żv członKów naszej partii (sprawa uczcze- gadnień życia ideologicznego partii, fron- więks~ą. uwagę na uspraw~1erue ?p1eki le­
nia pamięci tow. Bytomskiej). tu kulturalnego Lodzi, oraz mało poświęca- ka:skieJ ze strony Ubezp1e~zalm Społecz-

Ogromne zaniedbania w dziedzinie syste- la miejsca na swych łamach naświetlaniu I ne~, oraz na potrzebę d3:lszeJ systema~ycz­
matycznego szkolenia kadr partyjnyeh i życia Związku Radzieckiego. Przede wszyst neJ pracy ,nad pole~szemem stanu samtar­
przyswojenia im zasad marksizmu-leniniz- kim zaś "Głos" zbyt mało obnażał bolączki nego domo:v robotn~czyc~, na poprawę ~t~: 
mu i umiejętności stosowania tych zasad w życia świata pracy i nie dość ostro . walczył nub ptnoł'.łczenh ~tomumkacyJnych przedmiesc 
praktyce. . o usunięcie tych bolączek i krzywd ludzi ro 0 iczyc 1 p. / 

Tolerowanie zamętu ideologicznego wśród pracy. W szczególności Komitet Lódzki i orga-
inteligencji partyjnej, niewypraco'.'-'anie T rzeba stwierdzić wiele niedostatków w nizacje partyjne zafąć się winny za-
wła~ciwych metąd pracy wśród inteligencji pracy Wyclziału zawodowego. Na tle I bezpieczeniem pracującej Lodzi na zimę: 
partyjnej i bezpartyjnej. niedostatecznego kierownictwa ze strony przeprowadzenie remontów domów, zaopat-
~ Nie wpojono dostatecznie w organi- partii działalnością naszych towarzyszy-I' rzenie robotników w węgiel i ziemniaki, „ zację łódzką znaczenia historycznych związkowcó"' powstało oderwanie się pe- opieka :iad robotniczą dziatwą.szkol~ą, mu­

uchwał lipcowego Plenum KC, nie zaostrzo- wnej części ó"Ełaczy związkowych od mas szą byc zawsze traktowane Jako Jedno z 
no czujności organizacji partyjnych wobec cz!onkowsk!cb. biurokratyzacja pewnej czę- najważniejszych i najpilniejszych zadań. 
nowych form walki klasowej, stosowanej śd działaczy związkowych, a w r-•os~~zi>gól- M usimy poświęci~ wiele wysi.łku właści­
przez wroga, a w szczególności na rosnący n~•ch wypatih:ach j'.,k to było w Z ;n:pku wemu doborowi, wychowaruu kadr na· 
opór reakcji na tle pogłębiania się walki Pr-tcownikóvi Kotif . OdzieżOW! -.h, docbo- szego aparatu administracyjnego, gospo­
klasowej w mieście i na wsi (.ataki spek •}ził0 do demoral;•,acji pracowników .nviąz- · darczego, państwowego, aby stał się on 
lantów, nadużycia w „Win;iie", pożary i sa- kowych. Niedostateczne też było kierow- zdolnym do wykonywania zadań stojących 
botaże w fabrykach, plotki WOJ~nne, wzmo- nictwo działalnością radnych peperowców przed polską klasą robotniczą. 
żona antypeperowska propaganda kleru i oraz rad zakładowych ze strony Komitetów 
całej reakcji itp.) dzielnicowych i fabrycznych. W fakcie tym 

Nie prowadzono systematycznej pracy doszu1'iwać się należy wielu wynaturzeń w 
partyjnej w takich masowych organiza- pracy rad zakładowych. 
cjch jak Towarzystwo Przyjaźni Polsko- o rganizacje partyjne nie zajmowały się 
Radzieckiej, TPż, PCK itp. Słaby był. nad- w sposób dostatecznie planowy orga­
zór i brak koncepcji roboty oświatowej w nizacją ruchu współzawodnictwa, nie ota­
świetlicach robotniczych. czały odpowiednią opieką przodowników 

3 Zły styl pracy Komitetu Lódzkiego, pracy i wielowa1sztatowców. Stąd opady 
który wyrażał się w niedostateczne: i wzloty jakie ruch ten w szeregu zakładów 

kolegialności kierownictwa, w pewnej fa- przeżywa, co nie może nie odbijać się na 
milijności, która hamowała rozwój kryty- wykonan1u planóy; produkcyjnych oraz na 
ki i samokrytyki, osłabiała czujność wobec warunkach bytu robotników. 
błędów poszczególnych towarzyszy, poszcze z· agadnienia ideologicznego rozwoju i 
gólnych ogniw organizacji partyjnej. wychowania zorganizowanej młodzieży 

Sytuacja ta zaciążyła na robocie i powo- pracującej zbyt rzadko były rozważane 
dowala brak koordynacji pracy poszczegól- przez Komitet Lódzki i pomoc okazywaną 
nych wydziałów, oraz brak planowości i sy-· w tym względzie ruchowi młodzieżowemu 
stematyczności w pracy wszystkich wydzia- określić należy za niedostateczną. 
łów Komitetu Lódzkiego. 

P racę szeregu wydziałów K. L. uznać 
należy za niezadawalającą. Przede 

wszystkim odnosi się to do Wydziału Pro­
pagandy, którego kierownik tow. Hyra nie 
wywiązał się ze swoich obowiązków oraz 
do pracy Wydziału Personalnego, który w 
przeciągu ostatniego roku mało wysunął 
kadr robotniczych zwłaszcza spośród przo­
downików pracy, w szczególności kobiet, 
na odpowiedzialne stanowiska i mało praco 
wał nad wychowaniem kadr partyjnych. 

I stotne braki miał w swej pracy Wy­
dział Ekonomiczny, przede wszystkim 

z powodu oderwania się od partyjnych or­
ganizacji fabrycznych, oraz niedostatecz­
nej opieki i pomocy dla członków partii 
pracujących w orzemvśle i zbvt słabej wal-

P oważne osiągnięcia ruchu kobiecego w 
pierwszych latach po wyzwoleniu, któ­

re znalazły swój wyraz w rozwoju liczeb­
nym Społeczno Obywatelskiej Ligi Kobiet 
zostały w ostatnim czasie poważnie nad­
szarpnięte wskutek niedostatecznego kie­
rownictwa naszymi towarzyszkami p_racują­
cymi w tej organizacji ze strony Wydziału 
Kobiecego, a także lokalnych organizacji 
partyjnych. 
Te braki w pracy Komitetu Lódzkiego i 

jego wydziałów zaciążyły również na 
pracy Komitetów dzielnicowych i fabrycz­
nych. Przejawiło się to w pe~ym oderwa­
niu diielnicowych organizacji od Komitetu 
Łódzkiego. Spowodowało to brak kolegial­
ności w pracy Komitetów diiPl:;i('owych . 
oraz niedostateczne orzet5t! z::;r:1nie zasar' 

M ożna nie wątpić, że łódzka organizacja 
partyjna pomna swych szczytnych re­

wolucyjnych tradycji i świadoma ogrom­
nych zadań postawionych przed nią przez 
Komitet Centralny naszej partii, spełni 
zaszczytne wskazania sierpniowego Plenum 
K. C. Jest obowiązkiem Komitetu Lódzkie­
go, każdej organizacji partyjnej, każdego 
peperowca zrealizować poniższe wskazania 
Plenum K. C.: 

W pelni zrozumieć istotę zaostrza­
jącej się walki klasowej w PolscB, 
jej konkretnych form na każd,ym od­
cinku i nierozerwalną łączność wal­
ki polskiej klasy robotniczej z ·wal­
ką WKP (b) i innych partii komu­
nistycznych. · 

W pełni zrozumieć perspektywę 
dalszych przekształceń gospodar­
czych, spOłecznych, kulturalnych 
i politycMych, zmierzających do re­
alizacji socjalizmu w Polsce i ko­
nieczności zaciętej walki z w3zystki­
mi silami, które tym przemianom się 
przeciwstawiają. 

W pełni zrozumieć i realizować w 
praktyce konieczność podniesienh 
wykształcenia marksistowsko-leni­
nowskiego całego aktywu partyjne­
go na drodze wytrwalej i sy$fema­
tycznej pracy, konieczność zwalcza­
nia obcych i wrogich wpływów ide­
ologicznych, zaostrzenia walki z 
przesądami nacjonalistycznymi i 
re8fJtlcami oportunizmu w.partii, dal-

lDokońozenie na str. 5-tej) 



Str. ł 

(przezwisko ko'Ionijne Kabnuczek) przynosi 
gruby zeszyt - zalążek pamiętnika kolonii. 
Robią go obaj wspólnie z kolegą Borczu­
ldem, Maniek jednak przyznaje lojalnie: „Ale 
to pisał :Borczuk to przecież nasz literat, on 
nawet ładne wiersze układa". 

Obaj chłopcy poznali się w ubiegłym roku 
na tejże kolonii (Wi~·niowa Góra) i choć łą­

czy ich tylko to, ż.e ojcowie pracują w jednej 
f:.rmie, to znaczy w PZPB Nr 1, choć miesz-

- Oto nasze urwisy - omajmił przewodni- do poważniejszego „starcia'' doszlo między kają w dwóch odległych od sieb'.e krańcach 

czą cy Rady Zakładowej, gdy wokół· samocho obu braćmi Ryłkami, lecz. koledzy ich twier- Łodzi i uczęszczają do dwóch różnych szkół, 

du zaroiło się od małych zuchów w krótkich dzą, że spór można było załatwić pokojowo, nie z.erwali zawartej na kolonii przyjaźni. Te­

spodenkach. demokratyczn:e, a nie przez „zimną wojnę" raz Maniek chce zostać mechanikiem i w tym 

Już też i nie można było jechać dalej, gdy- na wzór bogaczy amerykańskich. Cała hi- roku już idzie do szkoły zawodowej, zaś Bor­

by się nawet chciało - bractwo tak oblepiło storia zaczęła się od jabłka. Mama Ryłkowa czuka - literata - ci~nie literatura. Na­

maszynę, że zrozpaczony szofer machnął tylko 
1 
przysłała „wałówkę" dla obu swych pociech, wet jednak te róźne upodobania nie przszka-

ręką z. rezygnacją: lecz czy to jabłka były nie jednakowe cey też dzają im w przyjaźni, odwrotnie zupełnie do-

Nie ma co, trzeba wysiadać. . liczba ich była nie parzysta do.ść, że rozpra- brze wzajemnie się dopełniają. 

„Starszyzna" zajęła posterunki nieco wt:yle. wa między obu braćmi musiała być bardzo Piszę o tych dwóch chłopcach, bo przypad-

Ten i ów - o ile nie wszyscy nawet - kie- ostra, skoro młodszy, 9-cioletni Jędrek wziął kowo z nimi właśnie jakoś się rozgadałam 

dyindziej nie przepuściłby pewnie auta tak nogi za pas i drapnął pieszo do Łodzi - po- szerzej, lee.z jestem pewna, że ta dwójka nie 

„na sucho", lecz tu na kolonii nie można ....,.. skarżyć się mamie... Jak to się często z.da- jest wyjątkiem.Bo jakźeż może nie być prey­

coby sobie o swych 15-letnich kolegach po- rza przy wszystkich zatargach lomatycz- jaźni pomiędzy, młodymi, którzy za wzór sta­

myślały małe siedmiolatki A hi jeszcze w nych, tajemnicą rodzinną pozost , co orze- wiają sobie bohaterów Komuny Paryskiej, bo­

dodatku s~ rodZ:ce jest pan dyrektor Pogoń· kła w tej sprawie mama, w każdym razie jowników z Westerplatte, partyzantów Armii 

ski, jest pan Kargier z Rady Zakładowej i w małego zbiega przywiózł nazajutrz z powro- LudoWt?j z Gór Swiętokrzyskich i lasów lubel­

ogóle I:cz.ne towarzystwo dorosłych. tern tata. Była więc tylko „wojna nerwów" skich, pomiędzy chłopcami, którzy zapewnia-

Młodzi „koloniści" zawsze radzi są wizytom jak to się często czyta w gazetach. ją nas słowami pięknej pieśni młodzJeźowej, 

lecz dzlś mają po temu powód specjalny. Ba, Możliwe, że poza tym jednym nieporozu- że „My nowe źycie stworzy.my i na\Vl ład''? 

nawet nie jeden, lecz dwa p·owody! - Pierw mieniem wynikły inne ~eszcze, podobne, mu- Bo o tym właśnie deklamowali i śpiewali sy­

szy jest tu wszystkim doskonale znany. Dziś siało ich jednak być nie tak znów wiele i nie nowie pracowników PZPB Nr 1 na swym po­

przecież odbywa się ognisko pożegnalne, ko· tak bardz.o poważnych skoro historia milczy żegnalnym, bardzo p'ęknym, ognisku. Zapro­

lonii młodych „Scheiblerowców" w Wiśniowej o nich. (historia kolonii oczywiście). szeni na to pożegnanie dorośli wielokrotnie 

Górzee, drugi natomiast jest natury bardzo Mnie osobiście - muszę to przyznać spra· zdejmowali czapki i wstawali z miejsc, a w 

delikatnej że tak powiem - poUfnej. Oto wiedliwie - w czasie tej krótkiej wizyty rzu- myślach mówili sobie: „Nasze dzieci nie tyl­

jeden z malców szepcze na ucho swej mamie: cały się w oczy raczej koleżeństwo, solidar-1 ko w deklamacjach i pieśniach lecz czynem 

„Ja z tobą zaraz teraz pojadę do domu, dzi- ność I przyja:ź.ń między chłopcami. - pracą i walką potrafią s.tworzyć t,n nowy 

siaj nie chcę tu nocować„.'' Oto na przykład 15-letni Maniek Podlasiak ład i nowe życie''. U. Wiśniewska 

- Czyś ty może chory, synku, ez.y cl moźe 
było żle na koloni;? - pyta zdumiona mama. 

- Och, nie, nie, - tłumaczy malec z za­
kłopotaniem - ale dziś w nocy będą da­
wali „koca"„„ 

Mama oczywiście nic z tego wszystkiego nie 
rozumie. Za to wychowawcy 1 kierownicy ko 
lonii rozumieją doskonale. Dusząc się od 
śmiechu ozna3m1a3ą groźnie: Nici będą 

z. tego ich „koca''. Na dziS:ejszą noc za­
rządziliśmy „ostre pogotowie" - niech się 

tylko który urwis odważy wychylić nosa spod· 

· własnego koca ... 
Tak więc bojaźliwi mogą spać spokojnie w 

tę przełomową noc, zaś „zgrywusy" i ci, co 
chcieliby wykorzystać tradycyjnego koca dla 
załatwienia z kolegami swych osobistych po­
rachunków, spuszczą nosy na kwintę lub też 
l;>ędą czekać stosowniejszej chwili w domu ... 
Mylił by s i ę jednak ten, coby sądził, że mali 
„szajblerowcy" przeżyli swój mies:ąc kolo­
nijny w stan:ie „wojny domowej". Owszem, 

Tamara Chanum 
Otrzymuje kwiaty od małej łodzianki 

Na wschodzie wielkiego Związku Radziec­
kiego istnieje republika U:z:bekic;tanu, słonecz­

ll<I, żyzna i zamies.zkiwaha przez pełen uzdol-
1B.ień do muzyki, tańca 1 śpiewu lud Uzbeków. 

Ostatnio przyjechał do Łodzi doskonały ze· 
spół słynnej artystki uzbeckiej, Tamary Cha· 
11um, 

Dzieci polskie opisujq 
swe radosne wczasy w Art.eku 

Dzieci pq,lsk.i<:h przodowników pracy, przebywają.ce na 'Wcza6a<:h w najplękniejszym 

uzdrowisku - Związku Radzie<lk.iego - Arteku na Krymie, przesłały do Zarządu Głównego 

Ligi Kobiet w Warszawie - listy, w których opisują swoje ptteżycia i wrażenia. 

Oto ·treść dwóeh z tych listów, pisanych przez najstarsze dzieci w g·rupie. 
„Drogie Przyjaclółltil Przesyłamy Wam moc serdecznych pozdrowień i podztękowanle 

za umożliwi.enie spędzenia wspaniałych WG kac.ji w Artek.u. Czu/emy się tu h•Jetnle. Je 

steśmy wzruszone gościnnością 1 nad.zw} czaj troskliwą opieką władz radizleckiej kolo 

nii letniej w Arteku. 
Goszczą tu wraz z nami dziecl z <5:zec1, osJ.owacfl. JedzenJe fest bardzo dobre. O lep· 

szytn życiu trudno mru:zyć. 
• Jesteśmy zachwycone pięknoścJq natury Arteku. Przyzwyczajamy alę do ~polecznegG 

trybu życia, który jest dla na.s nowością. Kończymy z myślq. ażeby jak największa Jlośt 

dziec/ polskich odwiedziła Artek". 
fayk Bobiński pisze: 

„Drogie Przy jaciółkll DzM podcz.as kąp Jell sl-Onecznych śp!ewal!Amy polskie plosenk1 

i zupełnie nie zauważyliśmy, że wokół naHebralo Jsę kółko plonierów, któr,zy po zakoń­

czeniu śpie:wu hucznie na.s okla~kiwali. Potem zaczęły się kolejoo popl.!y śpiewu. 

Najwjększe wrażenie wywiera na nas nadzwyczaj clepły I przyjazny stosunek zarówno 

starszych, jak 1 dzieci radzieckich. Odczuwa się to w każdym słowie, spojrze.niu J u· 

śmiechu. Mamy na razie dużo kłopotów w zaprowadzeniu wśród chlopców jakiej takiej 

karności. Łobuzy ro okropne, ale stopniowo poprawmją się". 

Drogi „Promyku"/ I No, ale oosyć o ~ym. Zainte<resowalem się 

Dzięrkuję Ci s-erdeczruie za milą odpowiedź sprawą Twoich zamiarów spółdzielczych i oto, 

na mój list. Jeżeli chodzi o adresy szkół" s,pół- czego, się dowiedziałem: najbliższą dla Cie;bie 

dzielczych, to proszę Cię, „Promyku", wymień szkołą tego typu był.oby Gimnazjum i Liceum 

mi je zaraz. Wakacje upływają mi wesoło. Spółdzielcze w Łodzi przy ul. No.watki Nr 12. 

Cały lipiec bylem na koloniach .letnich w Sę- Istnieje tam in•temat dla uc1.niów zamiejsco­

dzriejowicach. Morowo tam było i doborze - wych, .a niezamożna mł·odzież otrzymuje .. sty­

jedzenie dobre. wycieczki, spoort !i zabawy. pendria. Istnieją :również tzw. Kores,pondencyj­

Przy lc,ońcu lipca smutno nam było opuszczać ne Kursy Spółdziekze (kierownictwo kh 

te· piękne lasy, rzeki i świeże, wiejskie po,~znajduje się w Łodzi - przy ul. Południowej 
wietrze. Teraz prawdopodo.brue mam wyje- Nr 2-0). Ku..'6 ten polega na nauce z daleka, 

chać do uzdrowiska do Tu.szynka, gdyż bada· przez lic;ty, to 'l..naczy, że otrzymujesz z Łodzi 

nde Jekar;;kie wykazało, że jestem chory na : drukowane wykłady I zadania z pOrS.ZCzegól­

płuca. Lecz nie martw się, „Promyku", ja ni· I nych przedmiotów i listowruie odsyłasz wypra­

gdy o Tobie nie zapomnę i nawet z Tus21ynka i eowania. :-<a)1epiej jest w takim wypądku zor­

Ji;;t do Ciebie napiszę. Zasyłam Ci serdeczne ganizować qrupę kolegów i razem z nimi kurs 

pozdrowienia I na palllliątkę posyłam Ci moje przerąbiać, gdyż w:tedy wspólnie opłacacie 

zdjęcie. koszty druików i 111awet z egzamJi.namJ jest wy· 
Jan Kochanlak godniej, bo do całej gm,py Komisja Egzamina· 

Drogi Janku/ 

Pod tą cichą, złotą zorzą 
Żurawie leciały, 
Z tym szerokim, smutnym polem 
Krzykiem się żegnały., 

- Ty szerokie, puste pol~, 
Ty czarny ugorze! 
Już my leclm, odlatujent 
Za to sine morze! 

Już my lecim, odlatujem 
W te powietrzne drogi, 
Nie będą nas więcej żywi~ 
Twoje chlebne brogi. 

Nie będą nas więcej po\ć 
Wody strumieniące; 
Nie zakrzy.Jtniem już hejnału 
Na to ranne słońce! 

Nie zakrzykniem już hejnału 
Bijący skrzydłami; 

N.ie zaszumią nasze pióra 
N ad tymi łąkami.: 

Ni~ zaszumią nasze pióra 
W chorągwiane loty; 
Nie poniosą twoich pieśru 
W błękit jasny, złoty! 

Hej, szerokie, puste pol@, 
W sinych mgłach stojące! 
Czekaj ty nas, jak zaświed 
To majowe słońce! 

Czekaj ty nas a wygląda) 
Od zachodniej strony, 
Jak zapachną trawy twoje 
I ten gaj z1.elony. 

Czekaj ty na nas, ;t. wygląda~ 
Rankami cichemi, 
Jak się wiosna rozbłękitnI 
Dookoła ziemi! 

A my drogi me zagubim 
Przeż to morze sine, 
Po pióreczku rzucać będziem . 
W· szumiącą głębinę ... 

.A my arogi nie zagubim 
Z powrotem s1'1 cieł»e; 
Poznamy ją po tej zorzy, 
Po tym bladym niebie ..• 

Poznamy ją po tej rosie, 
Co na tobie świeci, 
Po tych jasnych lniariycn główkacti 
Twoich małych dzieci! -

Lecą, lecą odlatują, 
Żegnać ich żałosna .• , 
- Nie smućże się, puste pole: 
Wrócą, wrócą z wiosną! ..• 

Ma·ria Konopnklrtf 
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Oj ziemio, ty ziemio.„ 
... Oj, ziemio; ty ziemio, sieroto, 
Jest w tobie i srebro i złoto, 
Jest w tobie dla wszytkich ddść chleba. 

Tylko cię miłować potrzeba .. • 

Tamare Chanum niezwykle ;pięk.nie odtwa· 
nała na scenie tańce i ;pieśni swego narodu 
oraz wielu innych 1udów, wchodzących w 
skład rozległego Związku Radzieckiego. Pod 
troskliwą opieką rządów ra,dz.iec19ch wszyst­
kie zrzeszone narody rozwijają swe odrębne 

kultury i swoiste cechy sz,tuk.i 11.1.00wej, za· 
chowując i wzbogacając jej , piękno o.raz nie­
zmierzone wartości duchowe. 

Tama.ra Chanum zachwyciła swymi wystę­

pami publiczność łódzką, dając niezapomnia­
ne swym wysokim artyzmem widowisko. W 
dowód wdz i ęczności zos,tały jej wręczone 

piękne kwili.tv orzez mała łodz.i?-n«e. 

Zmartwiła mnie moc1;10 wiadomość o Twoim 
wyjeździe do Tuszynka - oczywiście jedynie 
i wyłącznie dlatego, że wolałbym Cię widzieć 
zdrowym, jak ryba. Dobrze prz}'najmu.iej, że 

szkoła wysyła . pę do 6anatorium, gdzie 111a 
pewno porządnie Cię podleczą. Gonej w ta· 
ikich wypad.kach bywał.o w czasach, gdy Twoi 
rodzice i ia byliśmy dziećmi. Wtedy trzeba 
już było cli.-yba jakiego .cudu, by dZJieCko ro­
botnicze pojechało do sa.nato.rium. Władze 

państw9we nie interesowały sie tvm wcale. 

cyj.na .mogła.by przyjechać na miejsce i zao­
szczędzić uczniom kłopotliwej ipodróży do Ło­
dzi. Na cokolwiek byś 6ię zdecydował __: czy 
na, gimnazjum, czy też na kurrs koresponden­
cy}ny ·- radzę Ci :zwróc~ć się przed ~ym do 
Zarządu najbliższej spółdzielni, gdyż ten mo-
że Ci ~Iużo pomóc i ułatwić naukę. O· · · 

Czekam na Twój list z Tuszy.n.ka i źyczę J, ziemio, ty matko rodzona, · 
szyibkiego powrotu do zdrowia. Przytulasz ty wszystkich do łona, 

· Redaktor O· d · t . . .ły 
Fotografię Twa o.tr'>:vma.lem i serdecznie za j J, ~]e~z Y zyc~u swe SI , 

ni ą dziękuję. A kwiecie rozkwiecasz z mogiły. 
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Marceli Nowotko - nieZłomny bojownik 
o a11q.zwolenie lu u pol·skieqo ·i .Sf'!Cjali:zna · 

Przen1ówienie tow. gen. Witolda na uroczystości w C1echanow~e . . „ b t k
1
ego wspót· 

· ść lk t t d ow<> co cenne Rad.z1ecldm 1 o znaaenm ra ers Tej Jliedzieli w Ciechanowie, woj. warszawskie, odbyła się podnJosła uroczysto I ty ·o o,. oo CZ')'S .ef co z. r "' al ó'. d . tan' a 'Z ZSRR <lila narodowego i społec. z,ne· 
~o.fonia hołdu pd.mięci pierwszego sekretarza generalnego KC PPR, tow. Marcelego a o~rz~c1'.co Zf!niłe, D? me .wytrzym ·0 pr ._ zia 'wolenia narodu ;polskiego. 
Nowotkl, .niezłomnego bctjownika o socjalizm i wyzwolenie ludu polskiego. .f'.odczas by zycia. Musi to byc pc;irtra. klasy .r~botm_ go wyz . . „ ja& „-_ . '!twór· 
uroczy.s.Loścj wygłosił przemówieinie tow. gen. Witold. czej, która zawsze 1 wszędzie brom mtere · Na czele •takie] p~t~;· o J~l ~spa 

sów mas pracujqcych J walczy o ostateczi:e ca s1aje tow. „Ma.nan - :•.S!a'.Y. · Je~t on 
wyzwo/~ie spod jarzm.a 11itleri:zm.u. ~ar!l?, se-Ft~m: mózgiem.~ duszą P?,;tlJ ~ JeJ zbrojnego 
która w całej svvej dzwlalnoścz k1ern1e się ram1eIJ11a „Gwardu Ludowe] • 

arceli Nowo.tk.o - mówi wolno, do.noś­
~ym głose-m wśród głębokiej dszy gen. 

Witold ....,.. 1nfozlomny bojownik walki o socja­
i!.iZ!i'.l, wierny syn ludu iprncującego, który 
wszystlkie swe isiły li zdolnośoi, cały zapał >i 
111fozm·ordowaną energię poświęcił spra.wie na­
rodowego i spok<:.znego wy.zwo,lenia ludri pol-
61kiiego, ·był najląnszym ;p.rzeds·tawicielem tych 
~radycji, ik-tóre legły u 'Podstaw Polskii.ej Partii 
Robotniczej. Członek Socjal-Demokracji Kró­
lestwa .Polsk~ego i Lii:wy, jeden z fl'ierwszych 
członków i wybitnych działaczy KomuniS'tycz­
nej Paru Polski, dlugoletn4 więzień Polski sa· 
nacyjnej, bezkompromisowy reali.zator lrnsła 
.zjednoczenia wszystkich postępowych sił na­
rodu do beizJ.i<tosnej walki rz okupantem - był 
Nowo•tko pierws"Zym selkretair.zem generalnym 
Poł<Skiej Paritii RO'bo•tndczej. 

G0n. Witold opisuje życie Maircelego No­
wot:ki. Urodzony w rodzinie robo1nika fol­
warcznego w 15-tym .rDku życia wstępuje na 
prakty~.:ę ślusarską ido cukrowni Ciechanów. 
Na terenie Ciechan.owa działa w tym. czasie 
Socjal-Demok..racja Królestwa Polskiego i Li­
twy. 

Marcelemu lin~tynkit iklasowy ~azuje, że 
SDKPiL to partia, 'która broni intereisów klasy 
robotniczej, prowadzi bezkompromisową yval­
!kę ri: burżuazją i przeciwstawiia się z całą mo­
cą oportunizmowi i nacjonaHzmowi. No~'iotko 
usilnie iprncuje nad -sobą. Nocami .pochłlllilia 
stosy książek. Z chwilą wybuchu wojny świa· 
towej, Nowot!ko w5'tępuje do paritii. 

W tym czasie, gdy p.rawica PPS stanąla po 
~onie mocars:tw centralnych-Niemiec i A'll· 
stTO·Węgier i rozpłynęła się w obozie le-gio­
nowym Piłsudskiego - SDKPiL występowała 
z całą silą przeciwko orientacji na państwa 
zaborcze, demaskowała ich ddamstwa i rozbi· 
'jack.ie hasła. 

Wierna swym zasadom solidarności między­
narodowej SDI<PiL konsekwentnie glosila k-0· 
nleczność współdziałania robotników polskich 
z roaotnilmmi rosyjskimi w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi - caratowi. 

Mówca przypomina naśtępnie, 'i:e zwyci~­
stwo rewolU'Cji listopadowej w Rosji umo:iili· 
wiło narodowi pois1'iemu odzyskanie niepod­
ległości. Nie powstała jednak wówczas t<łka 
Polska, o której mar.zyli najlepsi synowie lu­
du polskiegÓ, o iktórą wakzyl ,Marceli Nowot· 
ko. Organizuje on il'Oooł.niików do walki o swe 
słuszne !Prawa, do walll:i o zdobycie władzy. 
Aresztowany - rz:ostaje wypuszczony przez 
władze, gdyż robotnicy cukrowni, stając w je­
go obronie, groż.ą strajk-iem. 

W itylII c:zasie SDKPiL połączyła się z PPS 
lewicą i utworzyła KomuniG<tyczną Partię Pol­
ski. .Partię, która w ok:,resie mi~dzywojennym 
była jedyną wyrazicie:lką [nteresów klasy ro· 
botniczej, mob'.lizowała szerokie masy pracu­
jące do walki o PoLskę -s~cjalistycz.ną. 

KPP jedyna rozumiała rolę Związku Ra· 
dzieckiego, ilolę zwycięskiego proletariatu kra 
ju socjalizmu dla utrwalenia niepodległości 
Polski. Mar-celi Nowotko jest jednym z naj­
wybi1niejszych ii na.jbardz.iej ofiarnych działa­
czy KPP. 

Marceli organizuje pierwszą Radę Delega­
tów Robotniczych i Chłopskich i zostaje jej 
sekretarzem. Po rozwiązaniu Rad przez <reak­
cję, Nowotko tworzy zw·iąz\;:i zawodowe służ­
by folwarcznej. Wybuchają w okolicznych 
majątkach strajki fornali, wołających o ordy­
narię, o umowy zbiomwe, o lepszy los. ND ­
wo1tko dostaje się .znów do więzienia. 

P.o opuszczeniu więzienia kontynuuje dzia· 
talno.ść w rnch.u .zawodowym a w 6•póldzie·l· 
czym. Vv 1920 r. Nowofro ipię.tnuje zabo•rczą 
po1Hykę Piłaudskiego na ws.chodzie. 
Prześladowany, zaocznie skaza.ny na śmierć, 

ukryiwa się i działa nielegalnie . . Zmieruia na· 
zwisko, wystąpuje p-0d :Pseudonimem „Max". 
Pracuje w woj. śląskim, !kieleckim, pozn.ań-
6kim. ·W 1921 r. z.nów w więziep:iu. Po wyj· 
ściu z więzienia podejmuje walkę. KPP· i j,ej 
kie.rownictwo centralną, .z~Jąc zalety Nowot­
ki, wysyła go na najtrudniejsze odcinki nracy. 

Aresztowany w 1929 r. 4 lata spędza w wię· 
zieniu. Op;uszcza więzienie i znów podejmuje 
walkę, tym raa:em 'jako „Mairian". Jest to o· 
kres, gdy w Niemczech dochodz.i do władzy 
hitleryzm, a 6anacja zaostrza ewą politylkę fa­
szyzacji wszystkich dziedz;in życia epołec.z.ne­
go i poli<tyc.mego. „Marian·: o.rganizuje · opór 
mas przeciwko ;polityce kupitaltstów. Wiosną 
1935 .r. za „Marianem" zamyikają się znów bra 
i:ay więzienia. Wyrok·- 12 lat. Więzieruie -
l!ftwierdza mówca =- było jego uniwe·rsytetem, 
gdzie uzupełniał sw'ą wjedzę. 

W 1939 r. pękają mury więzienia, „Marian" 
podejmuje dz·iała1noŚ'ć . konspiTacyjną w sercu 
kraju, w Wan;,zawie. Jest znany .i ceniony. 

W okresie między klęską wrzęśniową a po· 
wstaniem Polskiej Partii R-0bo1niczej, w [ÓŻ· 
111y-ch !terenach [ ll'ÓŻnych środowiskach 'PO· 
wstały gmpy d iKoła, smkając w nowej sytua· 
cji no~ego programu. Masy ła)rnęły walki o 
111iepod1egłość, o 1 wolność. Dojrzewa !koniec.z· 
ność u·fJwoTZenia parti·i, która by realizowała 
.prog.ram wa'1ki o wolnoś!':, Po·lskę i lu.Q. 

' Aby s-tworzyć partię cr:obotniczą o skrysta· 
lizowanym ;programie :z dale!ką perspektywą 
przyszłości, aby stworzyć scentralizowaną, zdy 
scypHnowaną partię, !konieczna była jasna i 
wyraźna ;platforma waLki. KOIIlieczni byli po· 
nadto tacy ludzie, którzy by cieszyli się auto­
ry tetem wś•ród mas robotniczych i chło.pskich. 
Takq pla1tfqrmq wctlki była pierwsza odezwa 
Polskiej Partii RobotnJczej. Takim człowie­
kiem, najbardziej predestynowanym na sta:no­
wislm kierown!kn oartii, bYI Mnrceli Nowotko-

Gen. w·itold cy•tuje słowa pierwszej ode­
zwy PPR, która wz ywa do 2jedno.czenia wszy· 
st'kich si'! do walki z okupa.ntem na śmierć i 
życie, do utworzenia frontu narodowego, dla 
walki o wolną, niepodległą Polskę. Odezwa 
doJI!aga się zLkwidowania r·ozbicia w 67.ere­
gach polskiej klasy 10botn'.czej. 

dobrem narocJu polskiego". , I 0~0 .ten, któ.ry rozpó•ozął n-ow4 kautę w hi· 
Mówca iprzypom1na, że PPR pow1ąz·ała wal· storii rucnu rnbotnkzego w Po.lsce padł od 

ikę o 6połec.zne wyzwolenie,, o wladzę. ludową kuJi z.za węgła, od kuli wroga, !który; godzH 
z walką narodowo-wyzwolenczą przeciwko ?" w iklasę robotniczą i waJkę wyi:wolenczą, w 
kupantowi. W walce tej PPR wys_unę1~ Enę dniu 28 listopada 1942 r. 

„Zjednoczenia . .klasy robotnic;iej - głosi 
odezwa - doJrn_rrnć tylko może bojowa par· 
tia robQID.icza, która z doświadczenia poJ­
ski~go ruchu robotniczego, z tradycji wy­
zwoleńczych walk narodu polskiego we.źmie 

na czoło walczącego naro?u dzięki wciąga- Wrogom PPR wrog9m klasy robotniczej 
niu mas ludowyc~ do walki o Polskę niepod- zdawało się, że' tą kulą zadądzą jej ś~er~el· 
ległą · 1 .spraw1edl.1wą. . ny cios. Chybili. Ci<os był bolesny, lecz snuer· 
· PPR usw;adam1ała szerokie masy ludowe 0 teiny okazał się tylko człowiek. Partia, idea 
'konieczności ścisłego soju5 zu ze Związkiem została nieśmiertelna. 

'nterpelacje na5zr.1clht Czątelnlhów 
-"'"""""'"""'--------llł--~.„-~~-~--~-,,__ ---Bez ·św i a 11 ·a 

Szanowny ob. Redaktorze! I ścił, i że wszystko jef.it w p-0rządku. Ponieważ 
Jesitem robotnicą, pracuję w PZPB Nr 2 i Elek-trownia nadal nie wlącza<ła światła, po· 

zamie-s.z.k:aję iz mężem, .również .robo<tnikiem, szłam ~am jeszcze n-az i dowiedziałam się, że 
przy ul. Zachodniej 65 m. 7. Zajmujemy jeden za światło nadal n·ie jest zapłaco.ne. 
maleńki iPOkoik. do którego światło włączone Zapytuję więc, czy takie postępowanie ipa· 
było .z klatki schodowej. Opłatę . za świa•tfo na administratora może być tolerowane? 
wnosiłam razem z komornym do admin.istra- Oboje z mężem jesteśmy chorzy na !Płuca 
tora <łomu, Lipińskieg-0 Andrzeja. Tymczasem i musimy świecić lampą naftową, co źle w.pły· 
w połowie llipc;i Elektrownia wyłąc.zyła świa- wa ·na stan na;szego zdrowia. Rano, ddą-c- do 
tło ·z kftatki ochodowej, a tym samym iz moje· pracy, i wrncając wieczorem ni·e możemy 
go mieszkania. Ud .,:łam się do Elektrow.ni przygotować nawet posiłku z powodu hraku 
Miejski-ej i tam powiedziano mi, że światło światła. 
zosiało wyłącwnę na skutek nieuiszc.zenia Może fo in1tenpeJ.aoja W1Jłyn!e .na zmiamę ist· 
należności. Udałam się więc do dziielnicowego niejącego G•tanu rzeczy! 
Komitetu Partyjnego d stamtąd wydelegowa- Doliń.&ka Helena 

Zaoho-dn1a 65 m:. 7 
• • • 

no .towa<rzysza do zbadania sprawy. Wraz z 
nimi przybył do adminiistratora domu ob. 
dzielnicowy naszego komisa.riatu (8-go), ale, 
nioote1y, administratora nie zastali, więc 
zo>tawiono mu wezwanie do lk.omi-sariatu, na 
które jednak nie stawił się. :popiero na po· 
wtórne wezwanie · udał się do ikomisariatu i 
tam powiedział, że należno3ć rza światło ui-

St 'I 

OD REDAKCJI. Ta sprawa mu>SJ wsotać po· 
~tywnie zała.twiona. Robo~nicza [Odzina nie 

·może być uzależniona od fantazji pana admi· 
nistratora, który zwleka z zapłillCeniem rachun 
ków za światło. W.o byfoby dociec, dlac?e· 
go ob. Lipil1sik.i rachunków tych nie uiścił? 

li 
Słuszna inicjatywa Okł-ęgowej Komisji Zw. Zaw. 

W ,;przeddz·ień zjednoczenia w jedną partię 
!klasy robotniczej - o.świadcza mówca -
czcjmy pamięć taktch bojowni'l\ów sprawy ro· 
botniczej, takich rewolucjo.nils•tów J ~'.nte~na· 
cjoitalistów, ja.k MarceJJ Nawotko, lk:torzy 
swym życiem d walką dali nieśmiertelny 
wkład w dzieło wy.zwo.Jenia klasy cr:ob'o-tnkzej 
i narodu, w dzieło budowy socjalizmu, dali 
przykład swej nieprzejednanej ipOStilwy wobec 
w.szelktich wpływów ohcej i wrogiej lk:1asrn TO· 
bo>tnkzej ddeologii. 

Kończ1j]c przemówienie ·gen. Wito.ld apeluJe 
do robotników cUJkrowni im. Marcelego No· 
wofri, aby wł-0żyli w codzienną ciężką pracę 
tyle oddaruia i ofia'ffiości, i1e Mar<:eli Nowotko 
wkładał w swą walkę p• , cale życie aż do 
ostatniego khnien.ia, a w ten <S;p9sób staną się 
on~ godni .towar.zysza pracy, który wśród l!lich 
wyrósł, wakzyił i był z nimi najściślej ziwią· • 
zany. · 

Radziecka kron.ika kulturalna 
Społeczeństwo radzieckie . uro~ście u· 

~ło 100-ną rocznicę śmiel'ci wielkiego 
architekta rosyjskiego Wasyla Stasowa, 
twórcy wielu pięknych budowli w Leningra 
dzie i Moskwie z okreS'U przełomu wieku 
XVIII i XIX. Odbyły się liczne akademie, 
zaś w domu, w którym mieszkał Stasow 
rostała wmurowama tablica pamiątkowa. 
W Ermitażu Leiniill,gradzkim otwarta zosta. 
ła wystawa, poświęcam.a twórczości wiel~ 

Dz.In alność 1eatrów świetJ.icow~h byla zna Należy nadmienić, nż w 111owoutworronym kiego architekta. 
na <lotych~a& jedynie z występów konkur6o· teatrze widzowie będą mieli możnoAć zetknię- * 
wy<'h. Oczywiście, 1ż to nie mogło dać pełne- cia się ze wszystkimi formami. artystycznymi • • 

"- · 1 · "''" kultu al o ~ Komitet dla Spraw Sztuki przy Rad.zie .!JO Ovrazu .TOZWOJU p acowcJ\. ' r n - ur· pr,ac:y świetlicowej. A więc 7 utworami tea· 
t:ystyc:znych na ~renaeh €wietlic. Aby więc tralnymi, z baletem, koncertami chórów ł or· Ministrów ZSRR postan<iwił zorganizować 
zapoznać najszerc;.ze rzesze pracownicze z o· w listopadzie 1949 r. w Państwowej Galerii 
eiągnięciami· zespolów świetlicowych, Okrę- }destr H;p. Jako pierwsze wystąpią w nowym Tretiakowskiej wielką wystawę nowych 
gowa Komis1·a Zw. Zawodowych w Łódzi nod- teatrze zes.poły. nagrod.zone w finale Ogólna- , 

" dzieł malarstwa, grafiki i rzezby. W celu J'ęła pro1'ekt 6twwzenia staJego teatru świe- polslkiego Konkursu Teatralnych ZespDłów -
S ułatwienia artystom stworzenia nowych tlicowego. Na teatr ten będzie przeznaczona wietlicowych. Są to rzespoly świeHicowe 

nowowyhudowana piękna 6?.la w gmachu PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, PZPB w Pabiianicach, dzieł, zostanie ułatwione zwiedzanie przed­
OKZZ. Wyistępy "Zespołów odbywać 'Się będą Pai1stwowych Zakładów Aparatów Elektrycz- siębforstw przemysłowych, kolejowych, kol 
3, 4 razy tygodniowo. ny·ch i Technikum Włókienniczego, ~- chozów etc .. 
~~ .... ..._. .... ~~"'J811"'~ .......... ~...._,..,......._.."11119".._,. ...... ~~ ..... .....,...~,..-~~ ~W W'W~....,.,_.~.._,.~..._,..,..."'19"....,-..._,...._,."ICB"'.....,. ..... 

Wsp •• nu a y " o ozwo1 stolicY' ZSRR 
ciągu 30 lat władzy radzieckiej Moskwa powstałe w mlejscu dawnych wąskich zauł­
zmlcniła się nłe do pozn~nia. Dwukrot- kćw, to brzegi rzeki i kanałów, ubrane w 57atę 

nie zwiększyła się przestrzeń z 17,7 tysięcy ha betonową i granitową, na przestrzeni 55 km, 
do 32,5 tysięcy. Ilof,ć mieszkańców wzrosla to 12 nowych mostów„ to wreszcie wspaniałe 
trzyk.rou;:e.. · metro - duma mieszkańców, ozdoba stolicy. 

w 

Kolosalne zmiany zaszły pod względem e- W okresie pięciolatek zbudowano ponad 6 
'konomicznym: do gruntu zmienił' się charak- milionów metrów kwadratowych przestrzeni 
ter .miasta. Przed rewolucją Moskwa nazy- m!esz.kanicwej, co stanowi 50 proc. całej p··;·e· 
wała się „perkalową'', obecnie stanowi ona strzeni mieszkaniowej Moskwy przedrewolu­
ośrodek przemysłu metalowego. w stosunku cyjnej. 
do roku 1940 Moskwa produkowala towarów W stolicy powstały nowe skwery i parki. 
2 ra.Zy więcej, aniżeli cała Rosja carska w r. Przestrzeń zazieleniona Moskwy wynosi obec-
1913. Przemysł jednego Stalinowskiego re- nie 5.000 ha. Jest to 25 razy więcej; ąniżeli 
jonu Moskwy daje produkcji w!ęcej, aniżeli przed rewolucją. 
dawał cały przemysł moskiewski w r. 1913. Moskwa stanowi poważny ośrodek naukowy 

Produkcja przemysłu moskiewskiego stano- nie tylko ZSRR, lecz całego świata. Tu znaj­
wi ok. 15 proc. całego przemysłu ZSRR. W duje się sztab główny nauki radzieckiej: Aka­
ciągu ostatniego trzydziestolecia powstały nie demia Nauk ZSRR. jednocząca najpoważniej· 
tylko nowe fabryki, ale szereg nowyĆh gałęzi ne siły r.aukowe kraj\.l. Wystarczy 0 ·1w:e­
przemysłu. Produkcja energii elektrycznej dzieć, że akademia liczy 436 akademików oraz 
przewyższa w Moskw:e produkcję energ!i elek · członków-korespondentów, 4356 współpracow­
rycznej całego byłego imperium rosyjskiego. ników naukowych i ponad 1000 .aspirantów. 

Do niepoznania zmienił się wygląd zewnętrz Poza Akademią Nauk ZSRR znajduje się w 
ny Moskwy. Zgodnie z planem konstrukcji Moskwie szereg akadem'.i specjalnych: Nauk 
stolicy Żatwierdzonym w 1935 r. odbywa się społecznych, nauk gospodarczych, nauk eko­
systeipatyczna przebudowa miasta. Wyniki nomicznych, pedagogicznych, Artyleryjska A­
tej rekonstrukcji są imponujące. Moskwa dziś I kademia Nauk itd. 
- to szerokie zalane asfaltem ulice i place, W Moskw\e znajduje się wielka ilość insty-

Rezolucja Plenum Komitetu Łódzkiego · . P P R 
(Dokończenie ze str. 3-ej) 

szego oozyszczani.a partii od obcych 
elementów i oddzidY.IJl[l,nie w tym 
kieruńku na PPS. 

·W pe&ni zrozumieć znaczenie Z'l.Var­
tości partii, ugrunt<YWC!'aia świado­
mej dyscypliny partyjnej, kcmiecz­
ności zwalczania wszelkich objawów 
grupowości, frakcyjności i roboty 
rozkładowej w partii. 

W pełni zrozumieć i realizowa:ć w 
P:,.aktyce za.sady demókracji we­
ionątrz-partyjnej, kolegialności w 
'fYrMY wszystkioh ittsta·rtcji partyj­
nych, za-13zczepiania za...n.d krutyki 

i oo.mokrytyki jako potężnej b-r:oni w 
rozwoju partii i uodpornieniu jej na 
obce wpływy ideologiczne, zwalcza. 
nia biurokratyzmu w aparacie par­
tyjnym i jeszcze ś&..ślejszego poglę· 
bienia związku partii z kl.a.są robot­
niczą, z biednym i średniorolnym 
chłopstwem i z praoującą inteligen­
cją. 

Przezwyciężenie ujawnionych. n.a 
drodze samokrytyki braków i niedo­
!!kagań wzmoże wielokrotnie aktyw­
ność partii, pogłębi je} świadomoić 
polityczną i lepiej ją uzbroi do ical 
4'J zw-uciest'!.oo sa :; j -~ , ~~ .'17..U w Pol.s~s. 

tutów naukowo-badawczycp, wśród których 
n'a o!erwsze miejsce wybija się świato·N'~i ;:e­
wy Instytut Marksa ~ Engelsa - Lenina. 
Celem tego instytutu jest teoretyczne opraco· 
wanie zagadnień z d'ziectziny· marksizmu. W 
Moskwie znajduje się poza tym ogromna ilość 
innych zakładów naukowych. Ponad milion 
osób pobiera naukę ~ rozmaitych instytucjach 
naukowych stolicy ZSRR. W szkołach Mo­
i>kwy uczy się ponad 596.000 uczniów. 

Pod względem tempa budownictwa szkolne­
go i urządzeń technicznych i naukowych Mo· 
skwa z powodzeniem może zająć pierwsze 
mie.isce na świecie. 

lVfcs~nva posiada 85 wyższyc.h zakładów nau 
kowych. Około 120 tysięcy studentów uczy 
się na 'rozmaitych uczelniach Moskwy. Wśród 
uniwersytetów przoduje najstarszy Uniwersy­
tet im. Łomonosowa, który każdego roku da­
je krajowi setki doskonałych specjalistów z 
rozmaitych dziedzin wiedzy. 

Moskwa liczy 2255 bibliotek, posiadających 
księgozbiory, których ilość tomów wynosi w 
sumie 42 miliony. W jednej tylko Bibliotece 
im. Lenina naliczyć można ponad 10 mil!onów 
książek. Znajdujem:ir tu dzieła w 77 językach 
narodów ZSRR. Napływają tu książki ze 
wszystkich stron ś~'.ata. 
Dumę Moskwy stanowią liczne muzea oraz 

galerie obrazów. Wiele z n'.ch posiada zna· 
czenie światowe: Muzeum Lenina, Rewolucji 
Pażdziernikowaj, Muze1.1m Historyczne, Gale­
r:a •Tretiakowska, Muzeum Sztuki im. Puszki· 
na i wiel!l innych. 

Glosy i odgłosy 
SWOISTA DENAZYFIKACJA 

Jak donosi prata niemie<:ka, we francu· 
skiej strefie okupacyjnej - został areszto­
wany dr Mueller -:- przewodniczący Trybu­

. nalu Denazyfikacyjnego w Kaiserlanden. 
Okazało si~, że ten „prezes trybunału dena­
zyfikacyjnego" był od 1945 roku ... poszukiwa­
ny jako zbrodniarz wojenny. 

Jak podaje prasa - Mueller w czasle swe 
go urzędowania zdążył zde:=.z:vfikować prze"~ 
s~i o i!.UOf1 h it !erowców. 

• 
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Łódź uzyskała 485 mi ion6W zł. redytów 
• Najpilniejsze potrzeby g·ospodarki iniasta zaspokojone .· 
Wykończenie i remonty domów - Odbudowa Bałut - Szkoły i przedszkola 

- Rozwój linii komunikacyjnych - Urządzenia sanitarne . 
Przy rozpllitrywaniu przez Radę Pai{stwa w lipcu budżetu Zarządu Miejskiego w Łodzi towanie do robót w pr~y~zry-m sezonie f>k~IDa 

na rok 1948, SPECJALNE ZAINTERESOWANIE ŁODZIĄ OKAZAŁ PREZYDENT RP. sowanych zakładów M1e1sk1ego Przeds1ębwr· 
BIERUT, wysłuchując uważnie postulatów, wysuniętych przez łódzką delegację, a tyczą· stwa Budowlanego. W trosce o roz.szerze~e 
cvch w pierwszym rzędzie dwóch NAJBARDZIEJ PALĄCYCH SPRAW NASZEJ GO· lin.i_i komunilcacyjnych przyzn.an~ .. 40 miho· 
SPODARKI: zabezpieczeni·a nieruchomości miejskich oraz bolączek w dziedzj.nie złego nów pozwolą na .bud?w.ę nowe1 . /mu tram."".~-
stanu sanitarnego Łodzi. Już wówczas z ust Prezydenta Bieruta pc!ttło przy11-eczenie. jowej rozpoczynaiącej srę od zbiegu ul. K1!m-
że POTRZEBY ŁODZI ZOSTANĄ PRZEZ RADĘ PAŃSTWA UWZGLĘDNIONE, a nowo skiego i Jarosława Dąbrowskiego. Druga /mrn 
wyasygnowane kredyty pozwolą na przy śpieszenie najbardziej koniecznych robót. tramwajowa na Stoki otrzymała dla szybszego 

I 

„ 
Nr. 252 

li' tę i z pou;roteni 
Złośliwe szkodnictwo 
Czego, jak czego, ale zapałek jest w~ 

dzie dość. Na razie nikomu nie przychodzi 
do głoWY biegać za nimi. 

Niektórym ludziom nie daje to spoko· 
ju. Chętnie pospekulowaliby sob~e wyro· 
bami PMZ-u. I oto w centrum rmasta, na 
ul. Piotrkowskiej, chowa się w kioskach 
zapałki, sprzedając je tylko nabywcom 
papierosów. Jak to naZ\.VaĆ, jeśli nie u'· 
myślną grą na zwyż~ę. . 

Oj, oj, panowie kioskarze! Bo będzie 
źle. Pogniewamy się i zaczniemy wytyJ;iać 
palcem. · · ' I ukończenia robót 4 miliony zł. 

przed k.ili~oma dniami bawiła. ~ ':"7arszawie I budyne~ łlrzy ul: Pot:ilnej 4, ~ależący dawni?j Stosunkowo poważne sumy otrzyma Zakład 
delegac1a n~zy~h ~ładz mie_JskJCh z pre· do Rzezni byłej gromy Choiny, a obecme Ocz szczania Miasta. za 45 milionów złotych D " •ątki 

zydentem Stawmsik:1m ~ dyr .. Gm5b;rtem na przeznaczony na nowoczesne pl'zedszkole. zakJpiony zos•tanie sprzęt samochodowy d'.a „ rogocenne panu 
czele, c~lem prze~łoze~a ~a<lzne Pan~twa ~o- Jedyny w dZiielnicy zachodniej miasta za· wywózki 6mieci i fok.alii. Budowa nowych Nie posądzamy naszej poczty o złośli· 
tr.zeb ~iasta Łodz.i, ob~jmu)ącyc~ za.ro:vno in· kład kąpielowy znajdujący się przy ul. Że· beczkowców oraz zakup taboru konnego uo· we działanie, ale tym bardziej nie uważa• 
We6lyc)e .. tego.roczne, J~~ 1 projekty a plany romskiego 55 zostanie kosztem 7 mil. zbtych chłoną sumę 8 mil. złotych. Przyznane w. dal· my, za właściwe częstowanie nas pozosta-
na naJblizszą przyszł?sc. W ramach, nak•re· przebudowany i dostosowany do nowocze· szym ciągu dla ZOM-u 4 mil. złotych rozpoczną }ościami prwklętej pamięci fu.inionego o• 
ślonych przez del:gacię, potrzeb~!'. dla miasta snych wymogów higieny. odbudowę zajezdrui dla tegoż za.kładu . ZOM kresu. Otrzymałem w tych dniach list z 
kredyty zamkną s i ę sumą 485 milionów zł. Po5iadające zbyt małą ilość żłobków Balu· uzy5kał 67 mil. zł„ za które za.kupi się si:ie· Ka.Jisza. Na odwrotnej· stronie widnieje 

Najiwa.żniejszą w tej sumie pozycją, bo wy- ty otrzymają dzięki nowo uzyskanym kredy· cjalne wozy - polewaczki uliczne oraz ty-
noszącą 145. roii.\io:iów zł s~ .kredyo/ ~il re· tom nowy żłobek, którego budowa pochłonie 5terny dla rozwózk•i wo<ly dla dzielni~ jej po· nalepka koloru białego z czarnym, jak 
manty. W wrelu nneruchomoso1ach d-zięk1 . uzy· 5 mi'lionów złotych. zbawionych. Na budowę szatni na plazy w Ru wspomnienie okupacji, napisem gotyc-
s~anym 'kr~dytom przeprowa;izone zos~an~ re- Poważną pozycją · iu·westycyjną będzie dzie Pabianickiej otrzymano 5 i pół miliona kim. „Poststelłe - Kfonowa • iiber Sie· 
monty ka:p1talne, w około zas 200 kam~emcac? gmach szkoły na Karolewie; w celu umożli· złotych. . radz. (Wartheland). 
wyreperowane zostaną w złym stanie znaj· wienia oddania go już w przyszłym roku Dzięki specjalnym dotacjom poszczegol- Czyżby dla naszej poczty te „pamiątki" 
dujące się dachy. szkolnym do uży•tku, przyznano obecnie 27 mi nych punktach miasta zbudowane zostaną hy· były tak drogocenne, że nie może się zde-

Jedna z najbardziej zaniedbanych ulic w lionów zł na podprowadzenie budynku pod dranty uliczne, z !których ludność· będzie mo· cydować na wyrzucenie ich na śmietnik? 
śródmieści-u, a mianowicie Kamienna, nabie· dach. Suma 26 milionów 800 ' tys. złotych prze· gła czerpać wodę. Klim 
rze dzięki nowo uzyiskanym kre.dytom innego znaczona jest na zagospodarowanie i przygo· Szczep. • 
wyglądu. Bloki na tej ulicy znaijdujące się 111111•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u .111.:111111H111111111• 1111111mn111111111111111111111111111111111nr111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~~~~aw;~:pr;:~::~: t~p~~~:ą ;;~~:~~Apel Pr· ezydenta · P n1°e m1·n· ą bez echa 
~;~~~nt,~~~oąsz=t~!r~~:~~~z.!11~\~n~": ~~: i • • • • 
kończenie domów mie.szkn1nych przy ulicy Mieszkańcy ul. Dąbrowskiej jeszcze w tym roku otrzymayą łanię tramwayową 
~a.wiszl i 3~ran~is:ru}s~i!'.j. Z k G~iem SOh pa~- Apel Prezydenta RP do prezydeTutów miast/ najbl. iższym C·Za.Gie nie będą potrzebowali tra, I z ul. Dąbrowskriej, gdzie odbyto „pierwszą wi· 
d ziem1 a t n:iesd an .JU1~ wy ~~cz-~nyc p 0 

- przemysłowych w Polsce o przychodzen.ie w cić tak wiele czasu na udawanie się do zję 101kalną'.', Jeszcze zadyszany ·dzieli się z 
anyc. zos· ·~Je . ok u_zy ~ 0 a or. ~- OZ?· i mi<Lrę możności z pomocą pracującej ludno• m'ieisc swe.j pracy i powrót do domu. nami bliższymi szczegółami, dotyczącym! tej 

• s~ało Jeszcze. 0
. wy onczema w ~yzej wymie I ści nie minął bez echa. Na Radzie Państwa K·~ż<ly zaoszczędzony wysiłek robotnicy, nowej arterii ikomun.ikacyjnej. 

monyx:h ikami.emcach 110 mleszkan, na co pr~: ! Łódź była bodaj jednym z pierwszych miast, czy robo·tnika nie może być dzisiaj nikomu - !uż w 1947 roku - mówi nam ?Y!· ~a· 
znac~ne z-0_stały uzy61ka:ie kredyty. Wykon 1 które otr.zymało już specjalne ...-dotacje obojętny, toteż na wiadomość o przyś-piesze- wrzynski - wpłynęła do Zarządu M1eis.k.iego 
cze?Je domow. tyc~ pociągn~ło ~a sobą do-\ na poprawienie warunków życiowych !udno· niu· przeprowadzenia linii tramwajowej' na ul. petycja mieszka11ców ul. Dąbrow61kiej o prze­
datirnwe powazne osz.ty, ws ut prze?rowa· 1 ści pracującej Dzięki uzyskanej pożyczce DąbrowS1ką, nie.zwłocznie udajemy si ę do na· prowadzenie tam linii tramwajowej. Ze wzglę 
dzone~o do nich hwodoci~gu_ na długościh 3 km 

1 

mieszkańcy ulicy' Dąbrowskie], którzy swego czeJ.nego dyrektora Miejskich Zakładów Ko- dów. _iedn~ czys.to technicznych. (V: projek~ie 
oraz o51townyc mrociągow gazowyc · czasu wno5ili petvcje do Zarządu Miejskiego munikacyjnych, ob. Wawrzyńskiego. miehsmy rowmez na uwadze ukonczeme rn-

16 mi'lionów. złoty;h przeznaczonych zostało · o przep-rowadzenie linii iramwajowej, już w I Dyoektor vVawrzyński dopiero co powrócił nych prac), przeciągnięcie linii na ul. Dą-
na bud-0wę mąe.sZikan na Sfokach dila pr!lcow- - browską zaplanowano na rok 1949. 
ni:ków Miejskich Zaikładów Komunikacyjnych. - Po ostatniej jednak konferencji Prezy· 
Dwa bloki mie6Zikainiowe przerobione zostaną '.t/ZOrOWO Sto/o'wka dentów miast, na której obecny Prezydent RP. 
na kolonię mieszkaniową tramwajarzy. fV zaapelował O J>Oprawjanie Warunków ludno· 

Na za.bezpieczenie 20 domów w najbard-ziej Ostatnia przeprowadzona lustracja sanitarna ści pracującej i sam przynek:ł pomoc finan· 
znis.zczonej dzielnicy na Bałutach przeznaczo· stołówek fobrycznych nie wszędzie znalazła sową, aby ja'k najszybciej zaspokoił najpil· 
nych będzie 20 milionów złotych, z czego po· wszystko w porządku. Ale niewątpliwie sto· niejsze jej potrzeby, Zanąd Miejski o•tr:zy-
ważne sumy obrócone zostaną na pokrycie łówka przy zakładach PZPB Nr 7 nie potrze· mawszy S'Pecjalną dotację postanowił jeszcze 
dachów. buje obawiać się najściślejszej kontwti. Kuch· w tym roku przystąpić do budowy tej linii. 

Kosztem 6 miJ. zł. wykończony zostanie nia aż lśni czystością. Wszelkie urządzenia Właśnie przed chwilą - mówi dvr. WaW'rzyń· 
i naczynia utrzymane są we wzorowym po· ski - odbyliśmy pieTWsie planowania. 

Co nowego w ZMP? rządku. Personel ubrany estetyC?.nie zachęca .Jak długo może trwać budowa tej linii? -
do spożywa.ma potraw, które są smaczne J po· zadajPmy niedyskretn·e pytan~e. 

UWAGA, lUŁODZIEżOWCY z P. P. 
żywne. - Szybkość prac - mówi dyr. Wawrzyński 

- będz•i e zależała od kilku 'czyn'ników. eżeli 
nie natrafimy na przeszkody materiałowe li at-„FILM POLSKI" 

Zarząd Koła Związku Młodzieży Polskiej Trosk a o zdr o wie 
przy P. P. „Film Polski" w Lodzi zawiada r b O t I• ka mosferyczne sądzę, że do końca listopada O ft mieszkańcy ul. Dąhrowskiei otrzymają już po-

mia wszystkich młodzieżowców · z terenu Lustracja stołówek fabrycznych 
Przedsiębiorstwa Państwowego „Film Pol- Wydział Sanitarny Zarządu Miejskiego łówkach były luksusowe, na to nas jeszcze 
ski" iż w dniu 15 września br. o godz. 16-ej w Łodzi przeprowadził ostatnio lustrację nie stać, niemniej jednak możemy i musimy 
w sali projekcyjnej przy ul. Sierikiewic-La 33 128 stołówek pracowniczvrh. W wyniku h.i- się domagać, żeby obi~y były smaczne i 
odbędzie się ogólne zebranie ZMP w celu stracJ"i stwierdzóno, że w 37 stołówkach arty 
zał zdrowe, żeby w stołówkach, w których pra-ożenia koła Ligi Lotniczej przy kole kuły żywnościowe były nie pierwszej świe-
ZMP F ·1 p 1 k" cownicy spożywają oodziennie swe posiłki, l mu o s iego. żości, a woda nie nadawała się do picia. W 

Referat na temat znaczenia j zadania Li- wielu stołówkach zastano wręcz brudy, rów panowała czystość a produkty były świeże. 
gi Lotńiczej wygłooi Dyrektor Okręgu Ligi nież niektóre stołówki pozbawione były u- Mamy nadzieję, że sprawą stołówek łqdz­
Lotniczej ob. Dulik Jerzy. mywalni. Komisja uznała, że tylko 57 sto- kich zajmą się niezwłocznie za.równo Okrę-

Na zakończenie zostanie wyświetlony naj łówek znajduje się w zadawalającym sta- gowa Komisja Związków Zawodowych, jak 
n?ws~y f~m produkcji czeskiej p. t. „Nikt nie higienicznym. i oddziały związkowe oraz Rady Zakładowe 
me me wie"· Nie można wymaga6, aby posiłki w sto- i koła partyjne. • 
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Lipcowe -we wrześ iu upały 
Po kilku dnia'ch słoty i des~w praw- I przezorna Pow. Spół. Spożywców zmusM- ładne dni, ale mimo wszystko nieuchronnie 

dziwie jesiennych, wcooraj i dziś zabłysło na zmieniać w oknie wystawowym zimowe zbliża się jesień. Czas 'już teraz pomyśleć o 
~reszci;_ upi:agnione ~ł~ńc~. _Jak ~ ~otkn~ę futra na letnie jedwabie. , i niej i zacząć robić zapasy. Trzeba je robić 
cie~ rozdżki czai:odzieJskieJ zmieruło się Nie należy się jednak łudzić, że pogoda mądrze. Nie z cukru i soli których jest do-
o bhcze. naszego llllasta. długo potrwa. Wprawdzie PIM komunikuje syć, ale z węgla i kartofli, na oo już czas 

Panie skorzystały z ładnej pogody i przy nam, że obecnie przewidywane są ciepłe i najwyższy. S. W. 
wdziały znów lekkie kwieciste ~uknie oraz 

łączenie tramwajowe z miastem. Mam rów­
nież nadzieję, - dodaje nasz ro2I11ówca -
że w pracach tych dopomogą nam sami miesz 
kańcy ul. Dąbrowskiej, którzy swego m.asu 
zaofiarowali nawet w tym celu swą pomoc 
finansową. Ze względu na brak ludzi, pn·y­
dałaby nam się bardzo pomoc przy układaniu 
toru - kończy tą uwagą naszą rozmowę d'J'r. 
Wawrzyńsld. 

Na za.kończenie waTto jeszcze dodać, że pra 
ce związane z przeprowadzaniem lin.ii tram­
wajowej na Stoki zakończone zostaną. jak 
nam oświadczy:! dyr. Wawrzyń&ki, w ciągu 
4 do 6 tygodni. (Kr.) 
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letnie pantofle, „wyzwalając się" z poń­
czoch i kapeluszy. 

Nieliczne tylko, nie ufając chwilowemu 
uśmiechowi aury, pozostały w płaszczach 
i kostiumach; przeważna część wykorzystu 
je skwapliwie okj:ł.Zję oezarowania płci 
brzydkiej swymi powiewnymi szatami. 

i-\,t.._ Y/~01 łzl 11fl O #-i 0 •• 0 'z~~~ •:::;;;.~i n'::. ~~~,':!~~:.~~~w~~ I I ~ ~ li.r-1 śumę oko/o CWIERC MILIARDA ZŁOTYCH. n a I o q ~ Główna wygrana 2 miliony, 13 wygranych pa 

Nic dziwnego, że biedna płeć brzydka tra 
ci głowy i rujnuje się na kwiaty, których· 
masa ukazała się na ulicttch. 

Ano cóż - lata było w tym roku tak ma 
ło, że trzeba wykorzystać każdy jego prze 
błysk. Więc zaludniają się parki młodocia 
nymi parkami i poważnymi parami, więc 
uśmiechają się ludzie· do promieni słonecz­
nych. 

Nieodłączny rekwizyt lata - lody poja­
wiły się w każdej cukiertti i znów zaczęły 
się cieszyć powodzeniem białe budki z li­
terami U. P. 

„J eszcze się taki nie narodził coby wszy 
stkim dogodził" - to też nie wszyscy cie­
szą• się z pogody. 

Powód do niezadowolenia mają szewcy, 
którzy woleliby - zamiast lekkich tanich 
drewniac:aków - sprzedawać drogie zimo­
we obuwie ... 

Nie bardzo zadowolona jest te.t pewnie 

, 

1 Ryszai:d Katarzyński ma dopiero 20 lat, 
a już jest nałogowym alkoholikiem. Nie :ma 
jąc pieniędzy na kupno wódki, uk:::-::.:H z mie 
szkania swego kolegi kożuszek i sprzedał 
go. Za :Q.abyte pieniądze hulał w ciągu pół­
tora miesiąca, nie pokazując się wcale w do­
mu, gdzie oczekiwała go żona i półtorarocz 
ne dziecko. 

Sąd biorąc pod uwagę dotychczasową nie 
karalność oskarżonego i jego skruchę, ska­
zał go na dwa miesiące aresztu i przyinuso 
we dwuletnie leczenie w specjalnym zakła­
dzie po odbyciu kary. Łagodny sfosunkowo 
wyrolw tłumaczy się i tym, iż biegli orzekli, 
że Ką.tarzyński na skutek nadużywania al­
koholu posiada ograniczoną zdolność kon­
trolowania swoich czynów. 

milionie, 31 po pół miliona itd. 
Ciągnienie I-ej klasy już 18-go września. 

5782-k 
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Film naukowo-oświatowy 

Niep pra na z o 

W związku z rozpoczęciem nowego wku 
szkolnego - w Łodzi, 1Jdbył się ostatnio 
krajowy zjazd kierowników wojewódzkich 
Oddziałów Wydziału Film(>w Oświatowych 
Instytutu Filmowego, na którym omow1ono· 
cały szereg zagadnień, związanych z upo­
wszechnieniem filmu na.ukowo-ośwlatowego. 

Piwońska Helena - to częsty gość na ła­
wie oskarż<Ynych. ObeCJnie zasiadła na niej 
po raz dziesiąty, posiadając już bagaż dzie­
więciu wyroków skazujących, z których o­
statni opiewał na osiem miesięcy więzienia 
z zawieszeniem. 
Niepoprawną złodziejkę nie odstr<iszvło to 

od uprawiania swego „zawodu". Jak wy­
nikło z przewodu sądowego, Piwońska we­
szła pewnesro dnia do sklepu ob. Rozen-

cwajga przy ul. Sródmiejskiei i korz.vsta.iąc Uczestnicy zjazdu, analizując szczegółowo 
z tego, że kupiec był zajęty klientami, ściąg dotychcza5owe zdobycze w terenie - . doszli 
nęła z lady pięciometrowy kupon materiału. do wni'osku, że na odcinku pracy tej postąpi 

liśmy n·aprzód. Film nauk6wo-oświatowy,. 
Prześladował ją jednak pech. Ledwo wy- jako instrument nauczania, znajduje szero­

szła ze sklepu, zbliżył się do niej milicjant kie zastosowanie w każdej dziedzirue wiedzy 
i zażądał, by pokazała, co niesie pod chust- i nauki. 
ką. Wszystko się wydało. Rolę tę doceniają przedstawiciele świata 

. . nauki, którzy w · pracy zazębiają się z Insty· 
Sąd surowo potraktował recydywistkę I tutem; Związek Nauczyciel5twa Polskiego 

i zaaplikował .ie.i półtora roku więzienia. oraz całe snołP.ezeństwo. 
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ł~OMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 14 vrrześnia 1948 
Da:iś: Pcdn. Krzyża św. 

-roku 

KINA 
Kino POLONIA '...... „Bolero" 
Kio ROBOTNIK - „Rosar.na 7-miu księ­
życów" (od lat 18-tu). 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 

Komisariat M.O. - 63. 
Zmi.ana numeru telefonu Ubezpie· 

t'Załni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

. P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejskł - 6q 
PZPB. - 23 
Telegraf 213 
PPR. - 5 
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Robotnicy PZPB 
osiqgnęli wyższe zarobki 

Kiedy przed rokiem bczyła się walka o Nie trzeba dodawać, że bogacze chętn ie ł miast jemu właśnie służyć, pow iększa jesz. 
nową formę spółdzielczości, była to przede wykupują nawozy sztuczne po to, aby po- cze wyzyski tuczy <'Jna bogaczy groszem ma 
wszystkim walka o to, by spółdzielnia nie tem 1Jdstępować je po wyższej cenie biedo-, sy wiejskiej. , · 
była intratnym kramik iem, na którym cie wiejskiej, która często ~o{owa jest sprze Zdarza się też, że bogacz wymusza na 
wprawdżie robi dobre interesy instytuc,la dać ostatnią koszulę, byle ratować pole. biedn ym chbpie popieranie go 1 glosowanie 
(lub ten i ów kierownik), lecz źle wych')dZl Wypadki takie, niestety, zdarzają się, · częS· 1 na niego, dając mu wzamian porękę w ban 
kon&ument, żle wychodzi masa członkow- ciej jeszcze spółdzielnie handlują „od tyłu" I k. u, lub pożyczając koma do obróbki ziemi. 
ska teksty1iam.i, ich kierownicy niejednokVitnie Nie koniec na tym; tam, gdzie nie m& 

Spółdzielnia, ugaillaj ąca się za wyS')kim ukrywają zboże, by sprzedać je · na swe uczciwego, zdrowego klasowei;0 kier.')Will· . 
dochodem handlowym, staje się jednym własne konto, lub kupuJą je u chłopów po ctwa zarządów S . Chi., tam bogacze wkra­
więcej ·ptzedsiębiorstwem kapitaUstyczinym. bezprawnie niskich cenach. Fakty te świaa dają się także i do kierownictwa ośrodków 
Jaskrawych teg.') przykładów dała nam dość czą, że kontrola nad działalnością s~ółdziel- maszynowych, wydzierając z rąk chłopa tę 

praktyka; windowanie w górę cen żywna· ni wiejskich jest ciągle za mala. br')ń, jaką daje mu państwo ludowe: postęp 
ści, przerzucanie towaru na województwa, O;,tatnie pMtokóły Komisji Specjalnej mil techniczny. 
gdzi-e można było je sprzedać z większym wią 0 wykrytym i ukaranym przywłaszcza- Mdszyn jest ciągle jeszcze za mało! Kiedy 
zarobkiem iLo. niu pieniędzy i towarów 0 umyślnym nie· bogacze uprawiają nimi swoje pola, to bie 

Walka o formę spółdzielczości :mst-ała wy porządku "\'. księgach i innych naduży~jach dota musi pładć im. ciężki haracz za poży­
grana, lecz walka o jej treść tóczy się na- w spółdzielniach S. Ch. w Wałczu, Sławnie czane od n ich konie rnb maszyny. 
dal. . Jeszcze~ ctziś - spotykamy na wsi takie Złotorii i Jeziornej. ' Takle rzeczy ille dzieją się, tam, gdzie 
i:.półdzielnie, w których można kupić jed- Te wypadki to nie tylko posp')!ite zło· wpły~v i kontr?lę nad orgaillz<3c.Jami wiej· 
wabną koszulęlza· kilka tysięcy i eleganckie . . . ' . . . skmu m a partia. Ich t')Jerowarue, to znak 
„oficerki", · ale nie można ct0 stać zwykłego dzieJstwo; to znak wkradarua się do społ- słab'.lści i biern-0ści organizacji partyjnej. 
roboczego ubrania, ani narzędzi rolniczych, dzielni wroga klasowego pracującego chł')p- Zadaniem partii jest wykrywanie hadużyc, 

bo kapitał jest zamrożony w przedmiotach ;,twa to znak opanowania wielu spółdtielru jest odważne i publiczne wskazywanie ich 
zbytku. · prze~ zgrane „paczki" kapitalistów wiej· groma~zie wie)skiej na zebraniach rad gro-

R'Jzmniemy dobrze, na luksusach dobrze skich, którzy zmieniają spółdzielnie w włas madzk1cb, gmmnych czy powiatowych. Nie 
się zarabia; że luksusy lepiej „idą", gdyż ny kramik, w sz·achrajską . „spółkę akcyj- krzykactwem~ lecz ~akt.~mi pokazywać, jak 
bogacz wiejski, ma za dużo wolnej gotówki, ną". wygl ąda „dz1ałalnośc" tego czy innego b':l­

lecz „od łyczka do nemyczka" ... Od takiego W wielu wypadkach bogacze wchodzą do gacza, jakie krzywdy wyrządz!ł on wsi, a 
lekceważenia potrzeb człowieka pracy - kier·'Jwnictwa. a czasem po prostu są w skompromitowanego - usunąć v:i stanowi­
jest już tylko kMk do ukrywailla nawozów zmowie z kierownikami, przekupując ich ska. Baczyć, by na jego miejsce przychodził 
sztucznych, płótna czy innych rzadkich to· lub toieru]ąc „w nagrodę" ich kradzieże. element zdrowy, mal.0- lub średniorolny. 
warów dla zachłannej i nienasyconej garst Skutki · są jasne: taka spółdzielnia, zamiast· Nie popierać illgdy ludzi o :r;iiepewnej opl· 
ki bogaczy, być ostoją biednego i średillego chłopa, za nii, którzy m-0gą przynieść uszczerbek in; 

------------------------------------~ sty~~wkMraj p~caj~ W~n ~~~o~ ganizacja partyjna stanie się -prawdziwym 

Co pierw1ze: 

Fabryka czy kwietniki? 
obr~ńc.ą mas pracujących, wsi, Z-acieśni więZ 
z mnu, poruszy· je i zaktywizuje. 

Nie należy działać w odervianlu w oczysz 
czaillu aparatu spółdzielczego od szkodni­
ków. Koła partyjne winny ściśle współdz!a 
łać z członkami SL, PSL, .PPS i w oparciu 

PZPB w Pabianicach nie J,JOSiadają do tej 
pory dobrze zorganizowanej 'Pracy w oddzia­
le Warsztatów Mechanicznych. Nie jest to 
winą dyrekcji lub Rady Zakładowej. War­

tu mury fabryczne nie mogą b:jć wyzyskane o ZSCH. Dotąd niedostateczrue też zachowa 
do budowy. na była łączność między różnymi szczebla­

Dzięki dobrym wynikom osiągniętym prz,ez 

1 
sztaty Mechaniczne mają być skomasowane 

robotników P~PB w :Vyścigu J?racy. za ostatni · i mieścić się będą przy ul. Roli Żymierskiego. 
okres podwyzszyły s1ę powazn e ich zarob· Prz.eprowadzono tam już pewne prace przy· 
k i. Najwyższy zarobek tkacza pTacującego na gotowawcze by doprowadzić zburzone ·części 

6-ciu krosnach wynosi obecnie 14 tys. zł m1e- zabudowania do stanu uzywalności. • 

· Dyrekcja PZPB znalazła się w ciężkiej sy· 
,tuacji; rozebrać murów szkoda są jeszcze bar­
dz.o mocne, budować nie wolno - gdyż mają 

tam być w przyszłości kwietniki. A mury 
niszczeją. 

Regionalna Dyrekcja Pfanowania 'Przestrzen 
nego winna raczej problem ten rozpatrywać z 
punktu widzenia obecnych potrzeb, a za 20 lat 
może będziemy tak bogaci, że z łatw~cią bę­
drlemy mogli znieść fabrykę; by założyć pięk· 
ne kwietniki. Nie należy 'dopuścić do strat 
przez odkładanie tej sprawy. 

mi organizacji partyjneji województwa nie 
zawsze wiedzą, co się dzieje na powia­
tach, a gm.iny nie inf'.lrmują dostatecznie 
organizacji powiatowych. Ten stan rzeczy 
musi ule<\ gruntownej zmianie. Organizacja 
partyjna musi żyć życiem terenu, a teren 
mieć oparcie 1 pomoc z góry. 

Oczyszczenie spółdzielczości, to pierwszy 
krok ku podważeniu władzy bogacza na 
w~i. .Tylk·'> przez stopniowe i codzienne . spy 
c~arue go z zawładniętych pozycji, przez 
rownoczesne budzenie i kształtowanie świa 
domości politycznej masy chłopskiej potra 

sięcznie, średni 12,768 zł miesięcznie, a naj· 
niższy 11.491 zł. 

Na czterech krosnach 1.arobek najwyższy 

wynosi 9.830 zl, 

7.265 zł. 

średni 8,548 zł, najniższy 

111111::m11111 llll-llllBllllllll 

Na przeszkodzie tym projektom stanęła Re­
gionalna Dyrekcja Planowania Przestrzennego 
gdyż miejsce ft> zostało przez nią przeznaczo­
ne na zieleniec. Nastąpi to prawdopodobnie 
za ~O lat - narazie faktem jest, że stojące firny zlikwidować wyzysk na wsl. ' 

1111-1111-lllll!J!lllllllllflBBllllll-llll-llll-llll-llll-1111.-1111.-1111--1m-11 Dziś w przededniu tworzenia pierwszych 
e spółdzielni produkcyjny.eh, organizacja par-

llll~lfll 

y w prac za wo ow J 
tyjna winna uzbroić się w wielką czujność, 
by nie dać przemycie się -doń bogatym chło 
pom. Bogacz może mleć bowiem dwa cele 
wchodząc do zbiorowych gospodarstw: roz~ 
sadzić je od wewnątrz, lub też zrobić z bied • zdobywają sobie wytrwale nalel:ne miejsce 

/ 
niejszych udziałowców - parobków a sa­
memu rząd~ić i korzystać. Spóldzielnie 
pracy tworzyć winni mało i średniorolni 
chłopi. 

Stare nawyki myślenia mocno tkwią w 
ludziach, toteż mimo stałego wzrostu .licz­
by kobiet zatrudnionych i to w rozmaitych 
dziedzinach ciągle jeszcze pokutuje tu i ów­
dzie teoryjka o niższości kobiety w pracy w 
stos~u do mężczyzny. · 

- Wyrosła ona na tle warun~6w kapitali­
stycznych, kiedy kobietom pow;erzano naj­
częściej roboty pomocnicze - jako silom 
niefachowym i słabszym fizyc2nie. A nawet 
wówczas, gdy k'.lbieta spełnia tę samą czyn· 
ność co mężczyzna, była ona z reguły niże] 

od niego wynagradzana. 
Nowy stosunek do człowieka pracy w Pol 

spe Ludowej, zmienił wiele w sytuacji k'.l­
biet. 
Doświadczenie, uzyskane drogą obserwa· 

cji wyników pracy w przemyśle, ,· badania 
lekarskie i p$ychote{'hniczne, wykazały, że 

w szeregu zawodów kobiety nie tylko nie 
·są pracownikami niższej kategori!, lecz na­
wet przewyższają mężczyzn. Rzecz w tym, 
by dop')móc im w dobraniu właściwej pra­
cy. 

cuje w przemyśle spółdzielczym, w takich nowiła też w wielu wypadkach koniecznoś~ 
działach jak: rzemiosło artystyczne, zdob- utrzymywania rodziny. A mimo fo cara?. 
nictwo, zabawkarstwo, przetwórczość spo· wiecej kobiet, zwłaszcza młodych, przecho­
żywcza. · dzi przez różnorodne szkoły, kursa wieczo· 

Ostatnio kierownictwo przemysłu elektra rowe i wewnętrznofabryczne. 

technicznego d')szło do wniosku, że kobieta Daje się też zauważyć zjawisko n'>we -
jest niezastąpioną siłą fachową w pracach, pewien odpływ do przemysłu dziewcząt z 
wymagających szczególnie precyzyjnego wy małoroinych gospodarstw wiejskich. Jest 
konania, jak np. produkcja żarówek. to zja-..yisko pozytywne, wystarczy wsp'.lm· 

Powszechnie znanym jest fakt lepszego nieć, że przeci :wojną, jeśli dziewczęta wieJ­
w·ywiązywania się kobiet z prac takich, jak skie szły do miasta, to ,,na służbę" lub na 
maszynopisanie, obsługa telefonu czy tele· poniewierkę. , 
grafu. Niewątpl:iwie w m.iarę dokonywania · Dużą trudność stanowi dla k0biety pracu 
dalszych doświadczeń i pokonywania zasta- jącej konieczność dodatkowej roboty 
rzałych przesądów, znajdzie się jeszcze wie czynności gospodarczych, jakie czekają ją 

le zawodów, w których kobiety okażą się po powrocie z .fabryki do domu. Jest to za 
dobrymi fach'Jwcami. Czemu nie miałyby równo wyczerpujące, jak i wpływa ujemnie 
próbować sił np, w przemyśle precyzyjnym na wyniki pracy zawodowej. 
i optycznym (zegarki, gazomierze, wodomle Wielką pomoc przyniosło utwJrzenie żłob 

rze itp)? . ' l!:ów, przedszkoli oraz ustawodawstwo S?· 

Jest też duże pole do wykorzystani1a pra· cjalne. 
cy kobiet w przemyśle chemicznym. Nie jest to wprawdzie jeszcze całkowite 

. Przemycenie się bogacza do spółdzielni 
niszczy jej cel i sens: zmienia ją w para­
wan dla kapitalistycznej spółki. 

F. L. 

Walczmy ~ pijaństwem 
Ob. Redaktorze! 

W, Pabianicach jak podawał kiedyś · „Głos 
Pabianic" zorganizowała się qg·a Antyalkoho­
lowa. Wierzyłem, że , Liga ta przystąpi do 
pracy i prZQl'czyni się do zmniejszenia pijań­
stwa w naszym mieście. Nie1>tety od dnia 
zawiązania się tej organizacji nie słyszało się 
o jakiejś akcji zwalczania pijaństwa. 

Mamy za dużo restaurac.ii w których roz­
pijają się n' :- tylko starsi ale i młodzież. 

Może liEt ; ,j do Redakcji Głosu Pabianic 
obudzi do ; ::i Ligę Antyalk~holową, a od· 
nośne władze państwowe i samorządowe, przy 

n1um11111 1 11 11 11111111 11mu1 11111111 1 :1111~1 1111n 1111 !! 1 11 1 31 11 1111 11 11 11a1a1 11 tr.rdtu1um1111 11~mi111 1 1; 1 n 1111111a1111 111 11 111111 1 111 11 1111 11 111 1 111at:11n1111u1a1n111 1n1111111 111 11 1111tt1111111tt1Ht111111 11 111 1 111 :11 11 111111J!!111 1 11 1u1R111 1 stąpią do likwidacji tych szynków, w któ· 

Główną przeszkodą był d'.Jtąd brak kwall rozwiązanie, lecz jest to krok naprzód ku 
fikacji · fachowych. Możliwości naszego szkol I faktycznemu równouprawmeniu, jakle daje 
nictwa .zawodowego nie zawsze mogły poda k>:>biecie ustrój demokracji ludowęj . 
łać zapo~rzebowaniu. Dużą trudność stia- F. L. 

rych demoralizuje się i rujnuje zdrowie pa­
bianicka młodzież. Czyta· cie »Głos Pabianic« . Stały czytelnik Głosu Pabianic 

R. 
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Nie należy tu wpadać w p;zesadę, że ker· 
b}eta nadaje się do każdej pracy na równi 
z mężczyzną; jest to wyświadczeniem kable 
tom „niedźwiedziej przysługi'. - Zarówno 
bowiem doświadezenie jak 1 zdrowy rozsą­
dek · mówią, że k')bieta nie moi.e spełniat! 
równie. 9>brze, jak mężczyzna, prac wyma 
gających dużego wysiłku mie:śniowego, l'!mlllllllll11l'1!11l:111111l!lnri1111.111111111nur.m 

gdyż jest niezaprzeczalnie słabszą: fizycznie. 
I stąd właśnie pochodzi sąd o rzekomej nit 
szej wartości pracy kobiet, że łl'llęsto da.wa­
no im do wykonania prace niewłaściwe. 

Kobiety górują natomiast. w pracach; wy 
magających zręczn<Jścl, sys.tematyczności, 
pilności. Najliczniej są one zatrudnione :w 
przemyśle włókienniczym (alt. 'iO tysięcy), ·a 
łącznie z przemysłem konfekcyjnym - oko· 
b 100 tysięcy. Kobiety kolejarze i tramwa­
jarze, których mamy już pewną ilość, wy­
wiązują się ze swych prac na równi z mę2 
czyznami. Przezwyciężony został również 
przesąd o wyłączności zatrudnienia męż­

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
czyzn w metalur-gil, mamy zwłaszcza dośe • . 

0 
ut ~ ~ 

duży odsetek robotnic w metalurgii lekkieJ 1 ::2'lłllJ!il IPllWll llllilUIUllllllJllJIJWJ111WW111 

(co n ie oznacza byrrajmniej, aby praca byłał 
lekka) • · 

·Dufa ibść, bo ok. 28 tysie:cy kobiet pra-
Przeczytałem 

cały rozdziali 

~~ 
a+• ws 

Dziś drugi 
rozdział! 

widzenia! Dzisiaj dokończę! 

\~.\«!~ '.Y('n: 

Dz;.:~ ,„· 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-że­
leńskiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie-
wicz. r 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWI:NSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZ.A'.. 

T"SATR „SYREN A" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

~ i codz. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapuis „Niebo-"'":1,· 1k "~" Pic" w reżvserii 
Janusza, Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Krystyna Cierhomska, ·Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Hnrecka 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Michilł 
Melina. Dekoracje Stanisława Ce"'ie1-·.:~1?0. 
Kasa czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02. 

Teatr Komedii l\Iuzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o ~odzinie 19,15 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
ska 1Q2, a od godz. 17-ej w kasi?. teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 
LETNI TEATR „OS.A" 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o 19.30 w nleda:iele . święta 

o 16-tej l 19.30 komedia muzyczna pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

HINA 
ADRIA - „Biały Kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAJ ... TYK - „Tajemnica Wywia?u" 
godz. 17, 19 21 w niedz. 15. 
filn~ nieć0zwolonv dla młodzieży. 

BA.TKA - „Ta.femnica nocy wigilijnej" 
godz.. 17,30, 20 w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzieży .i 

GDYNIA - „Pro~ram aktualności kraJo­
wycb i zagrau.ic:inycb Nr 29" 

qorh. t I, 12. 11. to. 11. 18: 19; 20; 21 
HEL (dla mł~dzicży) - „Chłopiec z przeo:I­

mlPścia" 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - .,Lekkomyślrn:1 siostra". 
gqrh;. 18, 20 w niedz. 16 

J•OT„UNI:\ - •. Siostra lokaja"' 
godz. 16. 18 30. 21 w niedz. 13.30 

PR7'T<:DWIOśNIE - „Statek pułapka" 
gode tR, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla mło.dzieży 

FOBOTNIK - „Szalony lotnik" 
godz 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 ~(} 
film. d:izwolony dla młodzieży 

ROMA - „Dragonwyck" 
godz. 18. 20.30 w niedz. 15.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Bolero" 
gorl?:. J8.30. 20 30, w niedz. 16.30 

51 Yl.OWY - „Zie1ore lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w nielfa. 13.30 
f.lm dozwolony dla młodzieży 

~WIT - „Miasto bezprawia" 
god7.. 18, 20 w niedz. 16. 

film dozwolony C·d lat 18 
'l'Ji~UZA - „8ioŚtra lolca.ia" 

godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
TATRY (w ogrodzie )-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
fi:m niedozwolony dla młf'dz.ieży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30 21, w niedz. 13.3C 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WŁó~{Nll\RZ .- „Siostra loka1ja" 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13,30. 

WOLNOść · - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18 30, 20.30 w niedz. 14.30. 

film ~'"·•nzwol,.,riv rUa mln-lzieży. 

ZACHĘTA - „Krążownik Ware.g" 
~ 18 30. 20.:-30, w nieclz. 16,30. 

/ 
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rozerwie u.§cis~u t•1cfh dlO~i..=, 

• a 
utrwala się sojusz robotniczo-chłopski 

GDAŃSK (obsł. wł.). Blisko 20-tysięczne pów na zielonej murawie stad'.onu. Wśród 
rzesze widzów przyglądały się w niedzielę burzliwych oklasków przedefil'Jwały delega 
popisowi 1.500 sportowców,_,, p0dcz.a.s tego- cje wszystkich towarzystw sportowych i klu 
rocZl'lego święta sportu w udańsku. Po raz bów. Po zakoilczeniu barwnego przemar~zu 
pierwszy w hist'Jrii sportu polskiego, wzięły na boisko ·wbiega zawoj:lnik niosący poch·1d­
w nim udział zespoły w:ejskie. nię zapaloną od znicza, płonącego na We-

Defilada zawodników otworzyła to wiel- sterplatte. Olimpijczyk, Łomowski, przej-
kie święto zbratania się robotruJ{Ów i chło- muje poch'Jdnię i przy ditviękai;h Hymnu 

/\Io naarąrnesie n11eczu Hrohó•„·tódź 

Nie wolno sprzeda\vać więcej bUetó 
nłż jest siedzących mie · sc na try bunie 

Narodowego zapala znicz. Flage pań&twową 
i Gdańska wciągnął na maszt drugi olim· 
pij• zyk, Antk1ewicz. 

Z kolei na~tąp1w rozdan'e nagród zespo­
łom powiabwyrn za udział w biegu ' narodo 
wym, po czym wojewoda Zrałek "W!'ęczył 
przedstawicielom ludowych zespołów sporto 
wych asygnaty. uprawniające do odbbru 
sprzqtu sportowego, zakup:onego z dobro· 
wolnych ofiar rob'Jtników i rolników woj. 
gdańskiego oraz · dotac.1i Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. Ogółem rozdano sprzętu 
sportowego na sumę przekraczającą. 2,500.000 
złotych. 

Po defiladz'e odbyły się pokazy sportowe, 
podczas których sportowcy miasta i wsi za­

Jesteśmy jesl!.cze pod wrażeniem meczu 
piłkarsk'.ego Kraków - Łódż. Jednak tym 
razem mowa będzie nie 0 grze zawodników 
a o publiczności, o ti!j z miejsc siedzących. 

Porządkowi nie mogli nic zdziałać, tym 
bardz,iej, że widzów napłynąła rekordowia demonstrowali swoją sprawn'Jsc. Podczas 
w tym sezome liczba _ około 20 tysięcy. pokaz-ów na boisko wbiegły sztafety żoł­
Zdaniem naszym należy temu złu jak naJ- nierzy WOP, junaków SP i sztafety kolar· 
rychlej zaradzić; na razie przez sprzedaż &kie harcerzy. Sztafety prz~iozły urny z 
tylko takiej ilości biletów, ile jest miejsc, a ziemią zebraną na pobojowiskach i ')boza<;h 
potem P"Jmyśleć <J budow;e trybun i miejsc je11ców. Na zakończenie .uroczystości woje­
siedzących na wałach. I woda gdański Zrałek wygłosił przemówie· 

Faktem jest, że organizatorzy (w tym wy 
padku ŁOZPN) sprzecłt:li w:ęcej biletów 
na trybuny i miejsca siedzące przed try­
bunami niż było m1eisc do teg0 przeznaczo 
nych. Widzowie, którzy nadeszli nieco póż 

niej nie mieli już zarezerw0wanych miejsc. 
Siedzieli tam już inm. 

W przeciwnym razie będziemy ciągle n:e w którym wezwał sportowców Wybrze 
świadkami awantur jak to mia.ło miejsce w ża do dalstej pracy nad p0dniesieniem 
niedzielę. · sprawności fizycznej. 

·~~,.,.,.__.·~~~~~------------.... --~~--~ .... ------------------------~---...... ---~~~~------~--,_..,... ...................... __ ___ 

Bek. • • • pow1n1en wygrac 
, 

ale niespodzianki na torze trafiają się bardzo często ... 
Jutro· o godzinie 17, przed kaS'ami foru 

helenowskiego zbierze się niewątpliwie 
tłum zwolenników kolarstwa, aby byC 
świadkami zaciętej walki cz'Jłowych na­
szych długodystansowców o zaszczytny ty­
tuł mistrza Polski w wyścigu na 50 kilome­
treiw. Koszulki z białym orłem bronić bę­
dz'.e łodzianin, Jerzy Bek, a zdobyć będą ją 

chcieli zapewne ·wszyscy, którzy jutro sta­
ną na starcie. Chcieć, to nie od razu jednak 
znaczy móc. Największym naszym, a przy­
puszczamy, że nie tylko naszym, ale wszy­
stkich - jest sam obrońca tytułu. Bek, w 
ostatnim wyścigu amerykańskim, rozegra­
nym w konkurencji polsko - cze kiej udo­
wodnił p'J raz niewiadomo już który, że w 
wyśc: gach torowych na dłuższych dy~tan­
sach, w których dominującą rolę odgrywają 

Sport UJ !UO 

finisze, jest właściwie bezkonkurencyjny 
Niespodzianki jed11'ak, zwłaszcza na torze 
zdarzają się często, lekkomyślnie więc był'J 
by już z góry dekorować Beka koszulką 
mistrwwską. 

UWAGA NA WARSZAWĘ! 
Kogo możemy zaliczyć cilt:> najgroźniej­

szych jeg'J konkurentów? Przede wszystki.vn 
ni~bezpiecznym może być niedawny r~k.or­
dz1sta Polski na 4 km - Gabrych, ~tory 
niewątpliwie będzie chciał „pomścić" krót­
ki żywot swei;o rekordu (pol:lil go właśn e 
J. Bek, przyp. red.) no i jak z'vykle kaalic111 
war~zawska z Wrze&1ń skim. Rzeźnickim, 
Napierałą, Kapi<fkicm i Siemińskim na cze­
le. Watszawiacy będą niebezpieczni tylk'J 
dlat<><ilJ, że potrafią oni wspólnym; siłami 

Mistrzostwa piłkarskie kół Gwar.dii 
W odbywających się rozgrywkach pilkar 

skich kół, Z. S. „Gwardia" ~ ubiegły:zn. ty­
godniu zanotowano następuJące wymk1: 
Koło Nr 5 - Koło Nr 13 wynik 11 :O 
Koło Nr 9 - Koło Nr 10 wynik 4 :O 

ff'inn • h.arn ••• 

Nowak nie będzie grał 
w reprezentacji Krakowa 
KRAKóW. (obsł. wł.). Na wniosek kpt. 

związkowego Zarząd KOZPN-u powziął 
uchwałę, na mocy której wiejokrotny re­
prezentant Krakowa, Nowak (Garbarnia7 
skreślony został z listy reprezentantów 
Krakowa. 

Nowak odmówił udziału w grze na zawo­
dach Kraków - Poznań o puchar K-a.łuży 
w czerwcu. br„ przedkładając zdjęcie rent­
genologiczne, które miało dowieść, że No 
;.v<1.l{ ma · pękniętą kość w nodze. Nowak 
grał jednak w 3 dni później w barwach 
swego' klubu (Garbarnia), a przeprowadza· 
ne dochodzenia wykazały, iż zdjęcie byłe 
niPaktualne. 

Koło Nr 14 - Koło Nr 15 wynik 2 :1 
Koło Nr 3 - Koło Nr 8 wynik 5 :O 
Kóło Nr 4 - Koło Nr 11 wynik 1 :O 
Koło Nr 6 - Koło Nr 12 wynik 2 :O • 
Koło Nr 16 - Koło Nr 2 wynik 6 :O 
Koło Nr 7 - Koło Nr 1 wynik 4 :O 
Prowadzenie w poszczególnvch grupach 

objęły Koła Nr 3, 6, 9, i 16 Kompania Ru­
chu. W ciągu bieżącego tygodnia następuje 
przerwa w rozgrywkach, natomiast odbędą 
się spotkania w pilke siatkową o drużyno­
wego mistrza Z.S. „Gwardia". 

Kalendarzyk spotkań przewiduje środa: 
15. 9. 48 r. 

1 spotkanie godz. 10.00 Koło Nr 5 - Ko­
ło Nr 16 

2 spotkanie godz. 10,15 Koło Nr 2 - Ko 
ło Nr 12 . 

3 spotkanie godz. 11,30 Koło Nr 4 - Ko 
ło Nr 6 

4 spotkanie godz. 12,15 Koło Nr 1 - Ko 
ło Nr 13 

5 spotkanie godz. 13,00 Koło Nr 8 - Ko­
ło Nr 9 

6 spotkanie godz. 13,15 Koło Nr 10 - Ko 
Io Nr 11 

7 spotkanie godz. 14,30 Kolo Nr 7 - Ko­
ło Nr 14 

8 spotkanie godz. 15,15 Koło Nr 3 - Ko-

walczyć i uamagać do zwycięstwa jednemu 
ze swoich kolegów, czego rue zaobserwo­
waliśmy, niestety, dQ tej p'Jry u łodzian. 

Nie ulega wątpliwości, że tak jak w wyści­
gach amerykańskich, warszawiacy będą pro 
bowali ucieczek, gdyż tylko one będą mo­
gły przynieść im zwycięstwo nad szybszym 
od n ich Bekiem to też Bek nie będzie miar 
łatwego zadania i będzie musiał naprawdę 
mieć się b>lrdz0 na baczn'JŚCi, aby nie utra­
cić swej koszulki. 

UJRZYMY TEZ NARYBEK 
Wyścig główny, o mistrzostwo Polsk'i na 

50 km, odbędzie ~\ę na przestrzeni J ":'i okrą 
Ż('ń toru, poprzedzą go jednak jeszcze wys. 
cigi dla tak zwanych „kartl-'Jwiczów" czyl1 
naszego narybku torowego. • 

JUTR'n WSZYSCY O GODZ. 17-tej 
NA TORZE HELENOWSKIM 

W związku z zawodami jutrzejszym.i, któ 
re z pewnością dostarczą wszystkim zwolen 
nikom kolarstwa znów wielu zdMwych emo 
cji, organizatorzy ich Łódzki Okręgowy 
Związe.k Kolarski (obok piłkarskiego, jeden 
z najbardziej aktywnych związków w Ło­
dzi) czyni odpgwiedzialnym1 kierowników 
sekcji kolarskich klubów zrzeszonych w na 
szym okręgu za dopilnowanie, aby wszyscy 
zawodnicy zarówno licencjonowani, jak r 
posiadający karty wyścig'Jwe stawili stę 
jutro w Helenowie o godz. 17. 

KASY OT\V ARTE OD GODZ. 14-tej 
Aby uniknąć jutro zbyt wielkiego tłoku 

przy kasach, pożądane byłoby, aby publicz 
ność za·'matrywała się wcześniej w bilety 
wstępu, które będzie już można nabyć w 
kasach od godzniy 14-ej. Co do pogody, 
mamy wrażenie, że nie po.psuje ona jutro 
szyki k0larzom. Gdyby jednak zawiodlll!. 
(a potrafi ona czasami zawieść na równi 1. 

faworytami toru) - zawody przełożone zo 
&taną na dzień następny. - -' 

ODPOCZYNEK NA BOISKU 

llr I d -0 ło Nr 15 ...... o U§ q§Zlf"'łl przez ra 6 Rozgrywki w siatkówkę odbvwać się bę-
Program na wtorek 14 ·września 1948 roku I meteor.ologiczny, 21.00 DZIENNIK, 21.50 dą. n.a boisku D.K.S. przy ul. Nawrot. Tur-
12.04 DZIENNIK. 12.09 Muzyka, 12.25 Mu- Skrzynka techniczna, 22.00 Mu. zyka. tanecz- niej przeprowadzony zostanie systemem 

- ( ł t ) 22 45 (L) K t ( I) pucharowvm co oozwoli wyłonić czterv ·ze-
zyka węgierska, 12.45 (L) 1) P9mieszczenie na P Y Y ' ; oncer zyc~en cz. ' sn"ł". które z kolei w ramach święta. M. O. 
dla niosek, 2i Współzawodnictwo pracy w 22.58 (~) o.mow. pr.~gr. lok. na JUtr'J, 23.00 
rolnictwie, 13.00 Koncert rozrywkowy, 13.45 Ostat111e w1adomosci, 23.10 Muzyka tanecz- rozegrają finał systemem Dunktowym o ly-
Cezar FRANCK, 14.30 (L) z dzisiejsze.i pra- na (płyty~, 23.~0 Program na Jutro, 23.3? {Ł) ·t.·.·l_m_i_s_tr_z_a_k_o_ł_a_. ----------·-----­
sy, 14.35 (L) Arie operowe oraz pieśni i pio K_oncert z!c~en (cz. II), 0.30 (L) Zakoncze-
senki k'Jmpozytorów włoskich - śpiewa 111e audyCJr 1 HYMN. · Gwiazda - ZKS 0:0 . 
Umberto Urbano (płyty), 15.05 (L) Felieton 
sportowy, . 15.10 (Ł) Kwadrans muzyki lek­
kiej, 15.25 (L) Skrzynka ŁRR, 15.30 Groch 
z kapustą - audycja słowno-muzyczn·a d.Ja 
dzieci, 15.50 Sl,t'rzynka ogólna, 16.00 DZIEN­
NIK, 16.20 Oa9udowa Warszawy, 16.30 Kon 
cert p')pularny, 17.00 (L) Awantura w Ari­
zonie - słuchowisko, 17.45 Gramy w sza­
chy, 18.00 M:łwi Wystawa Ziem Odzyska· 
nych, 18.05 Ulub1on€ melodie, 18.45 Jak zo 
stałem pisarzem, 19.10 (L) Audycja słowno­
muzyczna pt. „Meteor Antonio C'Jrtis gwia 
zda Nino Piccaluga", 19.30 Emancypantki, 
19.45. Muzvka radziecka. 20.58 Komunikat 

Program na środę 15 września 1948 rano: W niedzielę żKS „Gwiazda" rozegrała 
5.00 (Ł) Polonez - powitanie, omów. pog'J- towarzyskie spotkanie piłkarskie z żKS-em 
dy i ważn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka (Warszawa). 
poranna z płyt, 5.20 Międzynarodowy kon- Przez cały czas przewagę posiadała 
cert wymienny z Katowic, 6.05 Muzyka po- Gwiazda,'tylko bramkarz gości wypożyczo­
ranna (płyty), 6.16 DZIENNIK, 6.30 Muzy- ny z B klasowej drużyny warszawsldej -
ka, 6.50 Program dilia, 7.00 Skrót wiad. uchronił gości od porażki. 
dziennika porannego 7 05 Przegląd prasy z „Gwiazdy" na wyróżnienie zasłużyli: 
stołecznej, 7 .12 Muzyka, 7.20 (Ł) Przetwory Domankiewicz, Rozencwajg i Tygier. 
jarzyn'Jwe, 7.30 Muzyka, . 8.20 Anna Prole-
tariuszka, 8.35 Muzyka, 8 55 Informacje Ciekawej na.ogół grze, chwilami jednak 
ogólnopolskie, 9.oo Skrzynka PCK, 9.10 (L) prowadzonej zbyt ostro przyglądało się 
Korp.unikaty, · około 1.000 widzów. 

W czasie przerw pomiędzy konkurenc1ami 
milo jest rozluźnić mięśnie na zielonej mura· 
wie boiska. 

Lehhon~leluho -CSR - Belgia 96:80 
P~AGA (obsł. wł.). Rozegrane w Pradze 
m1ędzypanstwowe spotkanie lekkoatletycz­
ne, G_zechoslowacja - Bel~ia zakończvło się 
zwycięstwem lekkoatletów czechosłowac~ 
:k;ich w stosunku 96 :80. 
.D-019022 
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